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K rak ó w , 20  s ie rp n ia .
P rz e d  dw om a blisko la ły  ks. m o tro p o lila  

S zep tyck i w y jechał zo L w ow a i udał sio do po­
łu d n io w ej i |m likprą j Amen, ki w e lia ra k te rz e  
apd^o .tlsrieyo  w iz y ta to ra  ta m te jsz y c h  p a ra ftj 
g ic ck o -k a iu iick ie li. W y jech a ł w ó w czas i (filą  
p o d ró ż  01U vl ks. m e tro p o lita  na pi d s ia w ie  
p a s /p o r lu  d \p lo m n ty t znego  k u rji p ap ie sk ie j. 
C o  do  te g o . czy  poza (cmi ,śc iśle  k am tn iezn cm i 
ce lam i sw o je j pod róży  m c lro p td iia  d.-pżyd t a k ­
że  do  osiągn ięc ia  in n y c h  ce lów  w ięc przede- 
w szy s tk ich  p o lity cz n y ch  u k ra iń sk ich . m ianow i­
cie ja k ic h  i jak iem i ś ro d k am i, do  w iadom ości 
pu b liczn e j w  P o lsce  m e dosz ła  n ig d y  ścisła i 
n a  p e łn e  zau fan ie  za s łu g u ją c a  re la c ja . Tern wy; 
ce j by ło  za to  ro żn y c h  po g ło sek  w te j m ierze, 
k tó re  s tre sz c z a ły  się  w  tern, ze m e tro p o lita  
w p ływ am i sw oim i i s tan o w isk iem  społocznctn  
pop iera ł colo p o lity k i le g o  od łam u  U kraińców  
g a licy jsk ich , k tó rz y  u g ru p o w a n i d o k o ła  tak  
zw. . .rz ą d u 1" Petruszew  icza w W iedn iu  i o p ie ra ­
jąc. sic na p ie rw o tn y ch  p o stan o w ien iach  t r a k ta ­
tu  po k o jo w eg o  w  Sain* G erm anu  usiłow ali prze- 
c iw dz ią łać  d e f in ity n  nem u u zn a iu n  p rzez  mo- 
ea rs iw a  k o a licy jn e  fa k tu  p rzy n a leż n o śc i Gnli- 
cji W schodn ie j do  P o lsk i.

Po pow room  z Apieryki m e tro p o lita  opędził 
d łuższy  czas w  za ch o d n ie j L u m p ie , baw ił w  
L o n d y n ie , P a ry ż u , n a jd łu że j za - w Bzy mio ju z y  
W a ty k a n tó . T u  za s ia ła  go  d ec y z ja  m o carstw  z 
dn ia  1-1 m arca  br.. u zna jąca  delannyw  nie p rz y ­
należn o ść  G alicji W schodn ie j d o P o L k i ,  w ięc 
an u lu jąc a  te  p o d s ta w y  fo rm a ln o  p ra w n e , na 
k łó ry e h  op ie ra ła  ..je d o ty c h c z a so w a  ak c ja  p o ­
lity cz n a  w  E u ro p ie  w sp o m n ian eg o  ..rzą d u ’* Pe- 
truszew  icza.

W obec te j  now ej sy tu a c ji m e tro p o lita  Szcn- 
ty c k i p o s ta n o w ił w ró c ić  do  P o lsk i. P ap ież  zaś 
zw rócił s ie  do  posła, p o lsk ieg o  p rz y  W a ty k a n ie
0 w y d a n ie  fes. m etropo lii ie w izy  n a  p rzek ro czeń  
nie g ra n ic y  p o lsk ie j. P oseł po lsk i po p o ro zu m ie ­
n iu  z. rządem  w arszaw sk im  w .zy  te j udzielił, 
k ie d y  n a  z lecen ie  p ap ieża  zg ło sił się_ i o so b i­
ście o n ią  poprosił k s. m e tio p o li la . T o  zg ło sze­
n ie  się b o w i e m  do  p o s ła  po lsk ieg o  i p ro śb a  o 
je g o  * ize, zan iesiona  osobiście , im plifikow m ly
1 zn an ie  p ań stw o w o ści p o lsk ie j i p rzy z n an ie  się 
do  o b y w a te ls tw a  p o lsk ieg o  ze s t ro n ę  |*R m e ­
tro p o lity . f

\* le n  sposób  za p o p rzed n ieg o  rzą d u  sp raw a 
p o w ro tu  m e tro p o lity , h z e p ły c k ie tro  zo s ta ła  za- 
D . w ioną. M etropo lita  ty m czasem  n*ti za raz  w v- 
j tc l ia l  z R zym u a k ie d y  o s ta te c z n ie  w y jec h a ł, 
z s i a d ł  t, d ro d ze  n a  naw iedzajficą go cho robę  
elcfau i jazv , w s k u te k  czego  m usia ł z a trzy m a ć  
sic te W iedniu , g dz ie  w  sz p ita lu  B raci B o n ifra t­
rów  przeleż.al czas  d łu ższy .

ly m e zu sem  w. P o lsce  zm ienił Się rząd . W  g a ­
b inecie zaś W ito sa  p o w sta ły  w ą tp liw o śc i. czy z 
ie ż n y c h  w zględów  można, zgodzie sie na, p r z e ­
ja z d  ks, m e tro p o lity  do  k i to w a . W ątp liw ośc i to  
z początk iem  lipca b. r. z a g c ś c i(>  się  do  te g o  
s to p n ia , że p re m ie r  W itos,- baw iąc w  S an o k u , 
s ta m tą d  w y sia ł depesze do posła  po lsk ieg o  w 
W ied n iu , p o le c a ją c  m u , a b y  „ w s z y s tk im i  ś ro d ­
kami" w s trz y m a ł w y jsz d  m etropo lity  do  Lwo- 
w a.

I ‘(>sel po l sk i  j e d n a k  w  W i e d n i u  n ie  r o z p o r z ą ­
d z a !  w  t e j  m i e r z e  n i e  t y l k o  , . w s / v s t n i e m k ę  le^z 
w o g ó l e  ż a d u e m i  l e g a l n e m i  ś r ó d k a n t i  —  wojucc 
‘j i o r e g o  m e t r o p o l i t y ,  z a o p a t r z o n e g o  w  p a s z p o r t  
<■ p l o m a t y c z n y  pap io s l : i c rf ‘t ' u r j i ,  w i zo  w a n y  f o r ­
m a l n i e  p r z ez  p o s e l s t w o  po l s k i e  p r z y  AYaG ku-  
fiii n a  w j a z d  d o  Pol ski .  f ! - m  m i m o  to  pose ł  L a ­
s o c k i  s t o s o w n i e  d o  udzieloi iS.gó m u  po l e c e n i a  
s b t r a ł  s i ę  o d d z i a ł a ć  mi  m e t r o p o l i t ę ,  a l n  p o ­
w s t r z y m a ł  p p d ró ż ,  i j a k i c h  u ży ł  w  t y m  c e lu  
a rgum en tów- .  n i e  w i ad o m o .  W  k a ż d y m  razue in- 
t o r we ne y a  -wW p o z o s t a ł a  bez  s k u t k u .  Metrop<>! 
l i t a  łiov. i em p i z e b c w s z y  s z ez ą g ć l u i e  c i ę ż k ą  f a ­
zę c i i o roby .  w  k t ó r e j  d y s p o n o w a n o  g o  j u ż  n a  
.. % t ć : z d e c y d o w a ł  s i e  w ś r ó d  w sz e l k i ch  okó -  
icznosc i  w r a c a ?  d o  Lwow a. P o n i e w a ż  za ś  t e r -  
,Mii w izy p o l s k i e j  u p ł y w a ł  w  d n i u  2:5 boi . ,  

P , z( ' !°  d n i a  2 8  bm .  k a z a ł  się m e t r o p o l i t a  n a  łóż-
Ziiv,ieść na d w o rzec  p ó łn o c n y  w W iedn iu  i

razem  z łóżk iem  w daw ać. do  w ag o n u  sy p ia ln e ­
g o  p rzy  po ciąg u , zd ą ża ją cy m  w k ie ru n k u  K ra­
k o w a i 'L w o w a . W ty m  sian ie  ks. m e tropo lii.!, 
k ió rg g ó  i to d ro d ze  A iis tr ja c y  i Czesi o tacza li 
s z tz e g ó ln ą  o p iek a , p rzy b y ł w n o cy  z 22 na fc} 
bm. n a  g ra n ic ę  po lską .

Tu je d n ak o w o ż  policja p o lsk a  za trzy m a ła  ks. 
tm lró[io iiię . W agon syp ia lny , u k tó ry m  się on 
z to w arz y szą cy m  m u k an o n ik iem  lw ow skiej k a ­
p itu ły  k s . K ow alsk im  zn a jd o w ał, k a z a ła  od  p o ­
c iąg u  odczepić, in n y c h  p o d różnych  Z w ag o n u  
sy p ia ln e g o  w y rz u c iła , z czego  za po w ied z ian i cli 
jwsl sz e re g  procesów- o o d szk o d o w an ia , i p o le ­
c iła  km. m etro p o lic ie  cz e k a ć  na d a lsze  p o lece­
nia; z W a rsza w y . O ezekrw ania te  trw a ły  do  g o ­
d z in y  p ią te j po po łu d n iu , k iedy  to  dop ie ro  p o sz ­
czono  m e tro n o lilę  w  d a lszą  d ro g ę , lecz n ic  do 
L w ow a a le  do  ro z n a n iu . W P oznan iu  um iesz­
czono  ch o re g o  m e tro p o litę  w s la sz to rz e  S z a ry ­
te k . g d z ie .s ię  d o tą d  zna jdu je ,

T a k i je s t  s ta n  fa k ty c z n y  sp ra w y  w  n a jo g ó l­
n ie jszych  za ry sach . C z łonkow ie rządu , n a jp ie rw  
m in is te r w yznań  d r  < B abińsk i, p o tem  zaś m i­
n is te r  spraw- w ew nci izn y eh  d r  K ieru ik  w w y- 
ja śn ic in ac li jn d z ic lo n y ch  w te j sp raw ię  o rganum  
f my w arsza w sk ie j u zasad n ia li to  za rząd zen ie  
gab inetu ' w y g lą d o m  bezp ieczeń stw a p u b lic zn e­
g o  w e  ‘L w ow ie, d o d a ją c  do teg o  różnę  z f a k ­
ty czn y m  s ta n em  rzeczy  n iezgodne  tw ie rd zen ia , 
ja k o b y  papież hy l p rzec iw ny  p o w ro tow i los. 
m e lro p o lity  do  L w ow a, tudz ież  ja k o b y  rząd  0,- 
bocny fo rm a ln ie  anu low ał poi T ą  w izę u d z ie lo ­
na ks. m etro p o lii ie p rzez posła po lsk ieg o  p rzy  
W a ty k a n ie  za w iedzą i zg o d ą  popr/.eilniem* 
rzą d u  war*zavc;skicgo.

C a ja  ta s p ra w a jg ia k  bard zo  o b c iąż a ją ca  za- 
rów no D nieję o z n ik l i  juaw oiząiilności pol.-kicj 
jak o in ie lig eu c ji po litjw znej i zm yśle  jio li.yez  
iiy.ua ty c h . k tó rz y  ją w yw ołali, m a dw ie s tro n y : 
a d in in is lra c y jn ą  i*pohi yczuą.

N a razie za jm iem y  gię po k ró łc e  łą  p ie rw szą.
K ie d c  w  swyiiui czasie  r o z o / l a  się  i i l k o  

w ado tiiośe . że rząd  S ikor.-k iego  udzielił pozw o- 
Im ia  m etropo lii ie H /.ejilyckieinu na pow rut do  
W a rsz a w y , narodow  i d em o k ra c i upraw  ia jm y 
w ow azas n a jo s trz e j-z ą  p r z e  iw t anu rząd o w i o 
p ozycje , w szczęli a k c ję  w śró d  p ew n y ch  sfer 
ludnośc i po lsk ie j L w ow a, a b y  przeciw  tem u 
p rzy ja zd o w i d em o n stro w a ła . Szło tu  n ic  ty le  o 
sam eg o  m e tro p o litę , k tó ry  w szak  jeże li n aw et 
rzeczy w iśc ie  u p raw ia ł p o lity k ę  za g ra n ic ą  w 
d u ch u  d la  Eolski n ie p izy c lu d n y m  to  te ra z  w ra ­
ca ł do  te j L ołsk i z uczuciem  tern w iększego  u- 
p o k o izen ia . ile o d o k u czen ie  i ronienie i.nnlun- 
śi.i n ie n aw is tn em u  rządowa.

A le tin ie z a se in  r/.ąd ten  nsfą jjn  l»o s te ru  zaś 
p rz t szli ci sa tn t narodow-i d em o k ra c i. <uiiż o- 
k az a lo  się. że  nie m ają  oni odw ag i zm ierzyć 
s ię  oko  vr oko  z. d u ch am i, k to ri -siami w y w o łu ją  
i że sam i boją się  tego . ezem  inny t n s tia s z y c  
próbow ali. Na p o d staw ie  różnych  fak tów  z po­
p rzed n ie j p ra k ty k i m ożna s i“ ta k ż e  d o m y ślać , 
ze w o jiw o d a  lw ow ski b y n tjin n ie j nic .p rzy czy  
nil sie  ze sw ej s tro n y  do  z łag o d zen ia  obaww 
narodowa* (lem o k ra ły cz iiy ch  m in is tró w  p rzed  
sk u tk a m i a g ita c ji • ?ęli w ła sn e j p a r t ji. L okalna 
m lm in is trac ja  p o lity cz n a  ma n a  cal> m świi-cic. 
lo  ilu sicou-. że  s ta ra  się u n ik a ć  w szelk ich  za. 
ilan . w ychodząi-\ eh poza s/.al.ilon codzic im oścl 
i woli rac ze j p rzesad zać  w m alow an iu  niehez- 
] ’•• czeń stw , m o g ący ch  w y n ik n ąć  z ja ltic g o ś  nie 
codziennega* i lii u v  f a k iu . niż o k azać  się w 
te j m ierze  zb y t od w ażn ą . X p ew n eg o  p u n k i',  
w idzenia TOSi to  m oże n a u c l  slusziicm  słano- 
w isk icm  cz> u n ików  ad in iu is, rac ji lo k a ln e j, n a  
k tó re  w szak  w raz ie  ozegt) w  pierw sz> iii rzę- 
ozie sp ad a  od p o w ied z ia ln o ść . A le  z d ru g ie j 
s tro n y  na to  w łaśn ie  je s t rząd  i c e n tra ln a  w ła ­
dza .id iu iti i .d ra c jji ia , a b y  o są d za ła  z w yższego.' 
ogó lno  pań  itwoweg’0 s ta n o w isk a ,' czy  c o ś 'j e s t  
n iezbędni in i ję k  pyg w y k o n a n e  i a b y  s to ­
sow an ie  do  te g o  sw ego  m ia ro d a jn e g o  p o g ląd u  
im zielała p o d w ja d u i ni sob ie o rg an o m  ry g o ry -  
jYCZinoli rozkazów ' i in u n ik c y j .

L ow olanie sitb więc .rz ąd u  n a  bjebf&jM ojzeń- 
s lw o  zabu rzeń  w raz ie  p rzy ja zd u  do  lawowa ks 
m ctro jio liiy  B z ep U e k ieg o  je s t z |*unktii w id ze­
nia u p o rzą d k o w a n e j ad m in is tra c ji p ań s tw o w e j 
zu p e łn ie  n ie  do  prz; jęcia. f!o na to  w łaśn ie  je s t

a d i r a o L l r a c j a  p a ń s t w o w a .  abv  d o  zaburz tu i  n i e  
d o p u s z c z a ł a  i a b y  w s z e lk i e  l ega In ió  u o  w p ł y ­
w u  n a  b i e g  r z e c z y  n i e u m o e o w a n e  c z y n n i k i  od  
w pływ n t e g o  iis iw a ł a .  W  t y m  z a ś  s p e c j a ln i e  
w y j i a d k u  powmlan i e  s i e  t o  j e s t  tern ba rdz i e j  nie-* 
t ó r t u u u e m .  że  m o g ł o  t u  iść t y l k o  o niebcz.pi“ - 
c z e n s ł w o  j a k i c h ś  f l f l tmons łracyj  ze  s l r o n y  łi la- 
su io z w o l c m i ik o w  par t ję jnwcl i  oU^lmcgo  r z ą d u ,  
k t o n e h  p rzer t t  r z ą d  j u ż  n i c  t y l k o  w  drodz<> 
pańs tw  owa* a d m i n i s t r a c y j n e j ,  l ecz t a k ż e  w  d r o ­
d z e  p o u t n i e  p a r t y j u e i  m ó g ł  p o u c z y ć ,  j a k i e g o  
z a c h o w a n i a  sic w d a n y m  w y p a d k u  w y m a g a  od  
nich,  c z y  t o  r a e i a  ■'•tanu p a ń s t w a ,  c z y  choc i aż -  

> y  t y l k o  p r o g r a m  w ła śn i -  i t a k t j  k a  sympatwTZ.- 
n e g o  im r z ąd u .

i • s t a t e cz n i e  s t a n ę ł o  ria t e rn ,  ż e  p r z ez  o p i s a n e  
w y ż e j  p o s t ą p i e n i e  w o b e c  ks .  m e t r o p o l i t y  p o ­
st aw i ł  s ię r z ąd  w  p o z y c j i  zu pe łn i e  p o d  w z g l ę ­
d e m  e l e m e n t a r n e j  l e g a l n o s u  n i e m oż l iw e j .  N ie  
■ldcga b ow ie m  żadn e ,  w-ąfpl iwmści ,  ż e  ks .  m e ­
t r o p o l i t a  j a k o  n i e w ą t p l i w y  o b y w a t e l  p a ń s t w a  
po l s k i eg o  mi a ł  n i cz e i n  n i e o g r a n i c z o n e  k o n s l c -  
i u c y j n e  p r a w o  p o w r o t u  d o  k r a j u ,  t u d z i e ż  że  
t a k ż e  pod  w z g l ę d e m  p o l i c y j n y m  bvl  c a łk ow ic i , ,  
k r y l y m ,  m a j ą c  n a  sw o i m  p .mzporc i e  log d u  j, 
w iz<- p o s c l s łw a  p o l s k i eg o .

J e ż e l i  r z ą d  ma  d o s t a t e c z n i e  p o w a ż n o  posz l a -  
k p rzeciw ks .  m e t ro p o l i c i e  o  knowAi i ia  p r z e ­
c iw  p a ń s t w u  za g r a n i c ą ,  j e że l i  u w a ż a ,  ż e  s p e ­
c j a l n y  s t a n  p r a w n y ,  j a k i  w- l e j  s p r a w i e  d o  dn i a  
14 m a r c a  i s t n i a ł ,  n a  t o  p oz w a la ,  t o  r n o / e  o s t a ­
t e c z n i e  nii krępu jąc ,  s ię r a c j a m i  p o ł i t y c z n e m i  
w y ż s z e g o  r zę du ,  w y t o c z y ć  ks .  me t r opo l i c i e  d o ­
c h o d z e n i e  s ą d i iw o - k a r u e .  Alej  n ie  m o ż e  m u  od  
b i ecu -  t ę g o .  co  iost  i n e o d b i i l a f n c  — mi ano wi -  
cie  j i r aw a  po ł i y tu  u'  p a n s t w i c .  k r ó i c g o  j e s t  oi*y- 
I . i t e l em.  t u d z i eż  w dt i i iyin l izic p r z y n a l e ż ' # ' .  

g'o s ą d u .
rl y m c z a s e m  wu l f f e  c z ł o w i e k a  c i ę ż k o  c i n n e g o  

w o b e c  w y s o k i e g o  ( l i i ą to jn ika  k(*ścnda kt i tol ic-  
k i e go  w r e szc i e  wobec.  osc*bisiości,  n a  k t ó r ą  z 
g f e b o k ą  czc i ą  k o o g l a d a  p r z e sz ło  t r z y  i n i l j uny 
c l i j w a t e l i  p a ń s i w a  p o l s k i e g o  j a k o  na  s w e g o  
n a j w y ż s z e g o  iiii r an - hę  du ch ów  nego .  po | ie i n io-  
n v  z o s t a ł  n ag i g w a i t ,  k ł ó n  p r ó ż a o  o s l a w a c  
w y j a ś n i e n i a m i ,  j a k i e k o l w i e k  h\  o ne  by ły .

P o d  w z g l ę d e m  p o l i t y c z n y m  za ś  s p r a w a  p r / r d  
t ń a w ia  s ię j a k o  j e s z cz e  mnie j  n a d a j ą c a  s ię d o  
j a k i e j k o l w i e k  o b i j m y .

fUtely EiaLdlGwe p&mfótizy yosia 
a inślia i flienrai?!’

Lw ów , 28  sici'i>nią L\AV). K oros]>ondent ..G a­
ze ty  L w o w s k ie j ' z p o g ran icza  d o n o si, że m ię ­
d zy  p rzy b y ły m i do M oskw y: b y ły m  k an c le rzem  
n iem ieck im  W irtb e m ,: by ly tn  an g ie lsk im  m ini- 
s lrcm  finansów  H ornem , o raz  w yższym i ksero- 
w n ik an u  rz ą d u  sow ieck iego , o d b i ło  się  O sta t­
nio k ilk a  w sp ó ln y ch  k o tife re n ey j w  sp raw ie  n- 
norm ow aiiia  slosunkiiw - h an d lo w y c h  m ięd zy  te- 
mi p ań s tw am i. W  czas ie  p ę rtra k ta c y .j u ja w n iła  
sic  c a łk o w ita  zg o d n o ść  p o g lądów  A nglji i N ie­
m iec. Z ko l dob rze  pointorm ow -anych d o n o szą , 
że o ile do jdz ie  d o  zaw arc ia  u k ła d u  h a n d lo w e ­
go  m iędzy  S o n a e p ją  a  N iem cam i i A nglją , lo  
tre ść  i c h a ra k te r  udzie lonych  t \ m  pnńslw om

k o n ce sy j będzie je d n a k o w ą , a d w k tć i.-  pow ż- 
jrte galę* io ]n zernyslii ro sy  jak iego  z o s ta n ą  o d ­
d an e  do w spó lne j e k sp lo a ta c ji k o n so rc ju m  a n -  
jdo-niem ieckieim i AVs|*oniui ne jte r tra k la c je  

n ie  s ą  pozlitr,\ io n e  zn aczen ia  p o litycznego , 
g d y ż  m a ją  dop row adzić  w rozulim -w  d o  uzgod- 

! n ien ia  s ta n o w isk a  A n g lja  i N iem iec w >l*cc in- 
j nyt.li k w e s ty j n a tu ry  jiolit.ycz.nej. w p ie rw szym  
rzędzie sp raw y  Z agłęb ia i repa racy j. S ow icfy  
g o to w e  są  do  w szi-lkich m ożliw ych  u s tę p s tw  
n a w e t w sp raw ac h  cz y s to  rosy isk ich , b y  ty lk o  
z y sk ą ć  w  spraw  ach  p o lity cz n y ch  o  o g iln e m
zn aczen iu .

i tresetnatM o półcieniu Niiemiec
K a n c l e r z  i f l e i t i i e e k i  u i / a ż a  s t o s u n k i ^  

w  N i e m c z e c h  z a  g o r s z e  a d  b o l s z e w i c k i c h
'o lszew ick ie  N a ilu s tra c ję  sw ych  w y w td ó w

Rokowania p hko-finlandzKie
W a rsza w a , 28 -io rpn ia  (T ek  w l.) Uoiv0 w ania 

o t r a k ta t  pol.-,ko-fiu land/ki, to c zą ce  się tn  od 
10 bm .. d o p ro w ad z iły  do u zg o d n ien ia  w ięk szo ­
ści a r ty k u łó w  p rz y sz te p ę  t r a k ta tu .  Między- ja  
ncm i uzg iidn io iio  a r ty k u ły ,  d o ty c z ą c e  o tjyw a- 
telste.-a. to w a rz y s tw  a k c y jn y c h  obu  k ra jó w , o- 
p o d ą tk o w a n ia , o g ra n ic z e n ia  im p o rtu  i e k sp o rtu , 
tra n s ita .

W  zw iązku  z wy jazdom  lu iu is tra  S lrasslcar- 
g e va , p race  td rz a  się ob ecn ie  w kom isji rodak  
ey jnej n a d  u s ta le n iem  te k s tu  u zg odn ionych  a r ­
ty k u łó w

P R Z Y JA Z D  M A R SZA LK A  P IŁ S U D S K IE G O  
DO KR AKOWA.

W a rsza w a ; 2 8  sio rpnia ('I <■ I. w<L> .lu tro  (przy­
będzie tn  m arsza łek  P iłsu d sk i z W ilnait Po k ro t-  

jk im  w y p o c z y n k u  w- W .arszaw ii m a rsz a łe k  u d a  
s ię  do K ra k o w a , gdzie w yg łosi sz e re g  odczy'- 
lów . k o n t 'u m h ją c y c h  sorjo  ipili-zyimr. węv|iowio- 
dz iany i h we L w ow ie i U d im .

ZM IANA N A S T A N O W ISK U  P O S Ł A  P O L ­
S K IE G O  AV R A D Z E .

W a rsza w a , 28 s ic ip ń ia  b ie l. ark) .Lik się d o ­
w iad u jem y . do ty  ehezasow  em u n acze ln ik o w i 
wyulzialu zach o iln ićg o  M. S. Z. p. Ładosiow d z a ­
p ro p o n o w a n o  olijęeic sran o w isk a  posła p o lsk ie­
go w R ydze  n a  m ie tsce  u s tę p u ją c e g o  p o sła  
J o d k i.  P . 1 ad o ś wy iazil ju ż  zgodę swoja,. Do- 
d ać  na leży , że p. L ad o s zb liżony  je s t do  g ru p y  
posła  D ąb sk ieg o .

H E L E N A  V IN C E N T -F IL O C H O W S K A .

H IS T E t JACH
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f łią s  dalszy).

r a  k i7.eseM-nZ !,s '‘TJ / i c r  » »  te j «Y 'sokości 
n a e li’ v '  'ty lko  na d w ó ch  no-

w #
Tlm m  p o czątk o w o  ^ , , 0 r o z l .Ł 1 1 .o w .MI 

s im ą  sro o k o w , k to rc m , p o s i . , . ,  lV:!, sj . 1 /  
. .a u n , slWJtsil z z a p a r ty n  oddechem  w o i o d p Ł  
nowolne. loichL ekw ilibryW y. 1 U;(Ui0 x / 
do tno, jafic ten cz a rn y . w ^ -sa irS jijy jte z ta it zua- 
iazl się w p o z c ij i  s ic d z ą c ij  na k rz e * iV u . o p J r 
te m  dw om a, nogam i o sz k la n k i, ro zstaw io rie  
do  g ó ry  dnem  na tra p e z ie  S z u k a ją c  w pow ie 
Uzii ró»v now agi, z w y iaąg n m tcm i p rzed  sieb ie 
n t'te ‘bnii’. •'(rzytnal się  ręk a m i fiu tra p e z u  i w  p H- 
wbm,j cli wili jo  ]>nś.ci] P raw a, jego  rę k a  odszu 
k a la  w liioszeni dz ien n ik  za p a łk i i papieroA m  
c,l‘- Z.e sw obodą, d żen le lm ona . w yg o d n ie  siedzą- 
cego  w k lu b ó w ' in fo te lu  podezaw po o b ied n ie j 
s ie s ty , ekw iliłny .-ta  ja k b y  d rw iąc  z n staw iez-

go  k o ły sa n ia  się  trap e zu  i d rże n ia , siliiia 
p.izcchy-ionegn w fy l k i zc.-ła, io z io żv j nai lep-; 
■ana h d z ien n ik  i pow olj za p a lił pn p ie ro sa .

H n u i nic w .d z ia ł ,iegó tw a rz y , zasłon  i,-tej 
o az ą  p la e łitą  d z ien n ik a . Był sim k ly m  ro.dym  
h io iidyae ,,! —  o to  w szy s tk o , co m og li o nim
1*3 leaz ice  d rż ą c e  zd e u erw o w au ia  k o b ie ty ,
z  k tórych ta k  w ielo w na.iL iiiiięiszej g lę lii

sw y ch  seirc ta i (>tnnące n iezd ro w a ciekaw ością  
m arzeu ie  o w z ln idzc iuu1 milośi-i w dżok ic  ju c y r  
kowyitri. a.tlpęie, czy  sp ręż y śc ie ' g ib k im  akroba- 
c-ie. \Y  gliK-hcj e i iz y  sz/jlest p rze g lą d a n e g o  spo ­
k o jn ie  d z ien n ik a  (o rk ie s tra  d y s k re tn ie  zam il­
kła^,' zd ji” •! śię bvć n ieznosiiM n h ak isem . n a ­
p in a ją c y  -u-rwy do g-ranie o s ta te c z n y i n. Wi­
d o k  tcgKi ,v,łow icki., k tó reg o  życ ie  w sp ie ra ło  
się na dw óeli k ru c h y c h  p u n k ta c h  ze sz k lą  
i za leża ło  ty lk o  (ki* je d n eg o , n ie d o s trze g a łn e g o  
lu ih i i  od uIiigrty n a  je d n ą  cześe  se k u n d y  do 
ak o n a le j ró w n o w ag i, po |»iei'wszvm d roszczu  
(iculziwu i zdiiimi.i nia s ta w a ł się  c ierp ien iem

—  D osyć! DOsyć! —  g a w tla l  k to ś  w  tl-unde 
zdław  iouym  g łosem .

J a k  gdvh,v  poslii.-y.ny- te m u  w o łan iu , czlo 
wyćk^z^ltWiftjKfttiiy nad o tc h łan ią , sch w y cił rę  
kam i szum y- tra p e z u  i s trą c ił  k rz e se łk o , k tó re  
za w L ło  ohok. n iego  n a  lin ie. S iedząc n a  trape^ 
złoi, .s lm h a l g rzm o tu  okl tskow  oL o ję tuy , da 
lek i, zg u b io n y  pod sz k lan y m  s tro p em , sam o tn y  
w sw ej s trasz liw e j o d w ad ze , w sw ej p o tw o rn ie  
z.m ncj zc .smmr.eią ig raszce . I znów  hlękit-ny 
ly-tu pap ierosa,, ja k  w e lo n  zazdrosii^ ', zasłon ił 

je g o  łw a iz . k tó re g o  śm ie r te ln ą  bladośoiią-. czy  
elrlodiiym  yvzgai'dlo\y'!m s ]io k o jim  ch c ia ł się 
napyeie. Iliun . p ła c ą c y  m u za żo n g lo w an ie  
Ą i ic m  i śm ierc ią . N a g le  o rk iestra , u m ilk ła  
A m ery k an in  przi k rę c ił jakąrś ś ru b k ę  i u s ta w ił 
ua* ś ro d k u  tra p e z u  kr/.eslo  na. je d n e j ty lk o  n o ­
dze i na dn ie je d n e j sz k lan k i.

—  f i)  sza lc iis tw o! —  zapro lestow -al k to ś  
z o b u rze n ie .u . —  T ak ie  efcaperym eirky bez

—  C icho lam ! —  eburz.y . się  ■£ kn ie i na p to  
tesiu jąccg-o  kto.-, k .o  u.ważal, że za d rog i li let 
wislęiut ma p ta w o  ,mnvet du w id o k u  cz łow ieka 
sp a d a ją c e g o  w  p rzepaść  i b ro cząceg o  krw ra 
u- p iz ed śu m  itu y e h  ą.iazmaełi n a  pum ' i ey-r- 
kow ej a ro n y .

E kw iU brysiu  u siad ł n a  k rz e se łk u , w sp arłem
0 tra p e z  je iłu ą  n o g ą . B ęce je g o  puściły- s m l i ­
ry. Z ab łysł blady o g n ik  za p a łk i i n c ^ y  papio- 
rOS zasnu ł s/.a ry tn dytm m m oże sz a fą  z leku  
tiieyyi o lom ą. ta jo iim iezą tyyarz

—  Mamus iu . '  T e n  p a n  -się z ab i j e! ,  —  k r z y k  
liąl  >. p r / . e i a żcn i en t  w  i f t aw iące j  ciszy* j a k i ś  
c i enk i ,  d z i ę i i ę c y  g ło s ik .

Tytsiące rozszcwzony-ch u słu p ien ie n i i s t r a ­
chem  oczu zaiwirlo n a  k rześle , s to jąe e in  na tra ­
pez ie  ifa jed n e j nodze, i n a  cz łow ieku , s ie d z ą ­
cym  na teu i k rześle  z.e sk izyżow ainem i n a  p ie r ­
siach  rękam i, z p ło n ą cy m  p ap iero sem  w .Ustach.
1 zanion (iidilicznosc zd o ła ła  och ło n ąć  z w srrzą- 
sa ją c c g o  je j n erw am i lęku  i  zrozum ieć ca łe  
sz id eń stw o  te j b e z p rzy k ła d n e j odw ag i, ekw ili- 
brysła- s trą c ił  k rzesło  z t rap ezn , j ziiów , ja k  
czat na, bly sk aw ica  ześlizną ł się, po lin ie  na p ia ­
se k  a ren y - N ap ró żn o  llun i ch c ia ł d o jrze ć  jega* 
ry ?y . Z n ik ł z a  czc tw o n ą  k o ta rą , pochy lając , 
n teeo  g łow ę i o c ie ra ją c  chustkęi tw a rz , n a  k tó .  
rej p raw d o p o d o b n ie  p erlił się; zimmy p o t śtn ier- 
teli>:go wy ...iku.

—  .Mister J a c k !  A lL ter J a c k !  —  k iz y c z a la  
g a la r  ja ,  a p u b liczn o ść  vr Lożach, bijąic o k la sk i, 
c z e k a ła  n iecierplhw ie n a  ,.k ró la  ekw ilib ry - 
s tó w “.

I  z a m ia s t m eg o  ua chw ilę  k ro tk ą ,  ja k  b ły sk ,

B erlin , rS  s ie rpn ia  (A W ). Do jiesym izm u w 
oem iic stoM iikow n ic iiiii-ik ich  p rzy b y w a jesz  
ez<: joden  sąd . k tó ry  ze w zg lędu  na osobę jeg o  
a u to ra  z a s łu g u je  na M izszą trw agę. D m -gdnj 
r d b y l  k a n c le rz  n iem ieck i k ilk a  pow ażn ie jszych  
ko n fp ren o y j. P rzed  m iotem  ich b y ly -sp faw y  w e­
w n ę trz n e  NTemiee. Ali, dzy  inneini m iał mc d r 
S tre se in a n n  w y ra z ić , że .\icdzi.-il on o zlytn s ta  
u je  S icin iec. g d \ ' ile w dow al się  na ob jecie  k u - 
r»M i,ictw i r/.ąuow , a le  właściwy- s ta n  rzeczy  
p rz e d s ta w ia  się  bez p o ró w n an ia  tra g ic z n ie j. — 
iśto sunk i g o sp o d a rc ze , w- jak ich  z n a jd u ją  sic 
N iem ev. sa  o w iele gorsze , niż n aw et s to su n k i

j przy toczy  1 d r  M ifse m a n n  fa k t,  -m w  ob ecn ej 
|ch w ili d o ch o d y  p ań s tw o w e  p o k ry w a ją  z a lt  
dw ie  5 p roc. o g ó ln y c h  w y d a tk ó w . Nowy- rząd  
p r /y g o to w u je  też  sp e c ja ln y  m O ino tjtl. k ió ry  
zoetaiiii je d u a k ż p  o g ło szo n e  d o p ie ro  (*o ttp ly- 
w ie k ilk u  la t. a k tó ry  będzie  w yiriow nem  św ia- 
d e itw e m  gospodark i, g ab in e tu  d ra  G lin o .  Mimo 
n to le i* c iężk ie j g y tu a c ji ni« trac i k an c le rz  "•>- 
dziej, że uda hm  się  w y b rn ą ć  z tru d n o ść  
zn a je  je d n a k , że w szy s tk o  za leży  od  p c  . o l r *  
n ia  N iem iec w  p o lity ce  zag ran ic zn e j.

U f n e n ie  noty ^e^iliskie]
B ru k se la , 23  s ie rim ia  (P A T ). N o ta  b e lg ijsk a  

z o s ta ła  w rę cz o n a  dziś am b asa d o ro w i an g ie lsk ie  
m u w  B ru k se li, .sir G eorgo  G rah am o w i, i w y ­
s ia n ą  n iezw ło czn ie  do L o n d y n u . K opja n o ty  
z o s ta ła  v y " lan a  preinjerow d B aldw inow i do 
A ix-les Ban is i lordow  i C u rzonow i do  B a 
gno iłeś. W c w lorelc tc k sf  n u tv  będz ie  og ło szo n y  
w B rukse li.

L o n d y n , 28  s ie rp n ia  (P A T ). O trz y m a n a  dziś

odpow iedź b e lg ijsk a  b ęd z ie  p itro  szczegó łow o 
b a d a n a  przez rzeczo zn aw có w . AA e d lu g  in fo rm a­
c ji 7. ko l m ia ro d a jn y c h , w rzą d o w y c h  k o ła ch  
an g ie lsk ich  co ra z  siln ie j zaz.naeza sie d ąż en ie  
ao  u s ta le n ia  w spó lnego  s ta n o w isk a  m ię d zy so ­
ju szn iczeg o  w sp raw ie  a n D /k o d o w a n , ja k o  n a j-  
w ażniejszt-go  i najszy  oszego  ś ro d k a  d o  przy-, 
w róoon ia  rów tm w ag i eko n o m iczn ej E u ro p y .

L IT W A  W O B EC  S T A T U T U  K Ł  A JP E D Y . z
W a rsz aw a , 23  sk -rpn ia (AAY). o rm ta  AYar- 

za ' s k a “ p o d a je , że u ch w a la  rzą d u  litew .-kic- 
g o . k tó ra  z a p a d ła  przód dw orna d n iam i, a k tó ­
rej treśc ią  je s t  n ie iizuan io  s la tu lu  w- fo rm ie p ro ­
p o n o w an e j p rzez  R a d ę  am b asa d o ró w , p o w zię tą  
zo s ta ła  p rzez  rzą d  litew -k i d la te g o , że w  s ta -  
(ac ie  p rzew id z ian a ' jesf" u d z ia ł P  flski w p rz y ­
szłej R a d z ie ,p o r lu .k la jp e d z k ie g o  Rz.ad obecny  
u za sa d n ić  m a sw oję  od m o w n e s ta n o w isk o  w 
o b szern e j not ie-. k tó r ą  p rzed ło ży  -R adzie am b a ­
sadorów  w n a jb liż szy m  czas ie . J a k  w iadom o . 
R a d a  am b asa d o ró w  u za le żn iła  p rzy z n a n ie  L i­
tw ie su w eren n o śc i n a  ob szarze  klajpedz.ini od  
p rz y ję c ia  bez zniia .i s ta tu tu  k la jp ed /k * eg o .

U S T Ą P IE N IE  PR ZED STA A Y IC IELA  S O W IE C ­
K IE G O  W  K O W N IE .

W arszaw-a, 28 m u p n ia  (AAV). Soi icck i p rz e d ­
staw ic ie l w  K ow nu K ozew nikow  u s tą p ił ze 
sw o jeg o  s ta n o w is k a . A 'iejsce je g o  za jąć  m a 
L orenz, do ty ch czaso w y  ra d c a  posclstw aś-ko- 
w ieok iego  w  A\ arszaw  ie.

POM OC F R A N C U S K IE G O  TOAYARZYSTW A 
E L E K T R O T E C H N IC Z N E G O  D LA  SOW1ETOW

W a rsza w a , 28 s ie rp n ia  (A W j. R ad a  kom isa 
rzy lu d o c y c łf ' 'z a tw ie rd z iła  um ow ę m iędzy  so ­
w ieck im  tru s te m  e le k tro te c h n ic z n y m  a  g en e  
rak ie m  to w a rz y s tw e m  te le g ra fu  bez d ru tu  w

° a r y ż u , F ra n c u sk ie  to w a rz y s tw o  .w a ra n tn j*  
jso w k tn n i (loinnc. ■teclmu-zną. a  w zam ian  o tr z y ­
m u je  zw ro t ko-.ztow  i udz-iaL w  e k sp lo a ta c ji.  
U m ow a z a w a r tą  j e s t  n a  p ięć lar.

S E N S A C Y JN Y  P R O C E S  L U D E N D O R F a .

W a rsza w a , 28  s ie rp n ia  (A W ). ..R zeczp o sp o li­
t a "  donosi z B erlin a , że w  M onacliju tn  m a się 
o dbyć se n sa c y jn y  p ro ces  L u d en d o rfa  p rzec iw ­
k o  Jzk m n ik o w i s o i ia lis ty czn em u  ..A lucnchenct 
So ialistisclu- P rrs t1' k to ty  n azw ał LtKb-m lorfa 
p rz e k lę ty m  sp ra w c ą  p rze d m ee n ta  wojny St.ro 
na. o sk a rż a ją c a  ]*oda ua św iadków  H indenbur 
g a  i H o e tz en d o rta . ^  ^

S E K W E S T k  M A R EK  N IE M IE C K IC H .

P a ry ż . 2 8 T ic rp n ia  (A W i AYedliig in fu n n ae j: 
.. rcm ]isa ’ z T rc w iru  w ład ze  o k u p a c y jn e  obło 
ż y ły  se k w e s tre m  11 b iljonów  sied m se t :z ler- 
dzieśc i m ilia rdów  m a re k  i..en d eck ich . K w ota 
ta  p izczn aczo m i b y ła  d la  s t r a jk u ją c y c h . Proc* 
te g o  w  o k o lic zn y ; ii gm in  ich  za rek w iro w a n e  o- 
ko ło  d w a n riija rdy  z fmidur-zii w sp arc ia  b e z ro ­
b o tn y ch  J ł

E s»en, 28 sie rjm ia  (AAY). 3NCk donosi S iu r-j 
W olffa , w latlzo  f ra n c u sk ie  w  a sy s te n c ji  woj,sk> 
sko ju i-how  ały  z gó rą  s to  m iija rd ó w  m a re k , 
k to ie  z u a jd o w a i\ 3ię w k asac u  m ia s ta  sset-. 
R ek w izy c ji d o k o n an o  p a  p o d sta w ie  rozkaz-,* 
jc m r a la  dyw izji.

mm

w ybie»k i znów  n a  a re n ę  trze^di m łodych  m c i-  
czyzn  w e y iin d rac li i  f ra k o w y c h  sifo jac lr . Z ło­
żyli p ub licznośc i jednako.wy , g łębok i uk ło n  
i zn ik li, trz y m a ją c  sie (Kul ręce  i ja k b y  s trz e ­
g ąc  cz y je jś  ta jem n icy .

—  M i-te r J a c k !  —  n a trę tn ie  g rzm ia ł okrzy c 
tłu m u  jeszcze w ów czas, g d y  ua zak o ń czen ie  
p ro g ra m u  sz-ąśń c z a rn y c h , przepyiszuyeh k o n i 
ub iega ło  aiein; w  szn łoucm  te rn (>Vs galopntfL,

A w jn a ly m  jioK oiku przcal lusCrcm. osw ie- 
Ucmetn z dw óch  s tro n , s ied z ia ł z g ło w ą , o p a r­
tą  ngi rck n ch . ..k ro i ekw ilibiy d ó w " . '  m is te r  
J ń f k .  . .A m e iy k a n .iro  s ta io w y e li n e rw ac h  j n ie  
ust ruszonej odw adze"'. J a k ż e  s tra sz liw ie  •samo­
tny m  ęaćut się  w c ia -n e in . czerw oiicm  pudla te j 
cy rk o w e j g a rd e ro b y  ! X, lu.ytją p a lrz y la  na n ie  
go  obca j tk a ś j - s z in in k ą  zm ien iona  tw arz , ry­
sy  jeszcze- w y o strzo n e  d ra p ie ż n ą  czu jn o śc ią  w 
w alce  <o życic, sze ro k o  ro zw arte , chorob liw ie 
b ły '-zczące oczy . k tó re  w jo lb iz y m il i po g łęb ił 
czarny tuisz.

—  Och. jak że  życ ic  często  je s t p o d o b n e  d -1 
d ię c z ą c c g o . nu  p raw d o p o d o b n eg o , suu po 
w iedział n iem al g ło śno  i d rg n ął, bo w d rzw iach  
gaydeioby* k ło ś  cicho  i d e lik a tn ie  zap u k ał.

P rzez ciiw ilc^zdaw alo  m u się. że zobaczy  — 
m a tk ę , że .n-lys-zy jtd  iozpa« zliw y, zóław  inna 
k tz y k  bo lesnej n iesp o d zian k i. M ilczał i ze H fit 
ehom  i>atł'/y] n a  d rzw i, w  k tó ry c h  n ieśm ia ło  
s ta n ę ła  L iii P eter*  w czerw onym  p łaszczo . na 
rzu co n y m  n a  s tró j m o ty la .

—  Czy* n ie  p rz e sz k u d -a tu  pa tur. iim-ter 
;a c k v  —  zapytała* trw użnie, u śm iec h a ją c  się  

n ieśm ia ło . ' ,

P o trz ą sn ą ł p iz e c z ą c o  g ło w ą  i o d e tc h n ą ł fc 
u lgą, B elo m u m ilo , że w ła śn ie  ona. m ak-uka  
ta n c e rk a  n a  lin ie , przy-'/.la, dr* n iego  w  chw ili, 
g d i czu l się ta k  I h. k-siiie A iwftlujatn i ypuszczo  
nym  L iii P efc rs  (rodciszla bez szm eru  w sw ych  
m ię k id i. sreb rny  cli s a n d a łk a c h  i z pcw nem  wa- 
h aiiieu i. zm ie-zan etn  z o d w a g ą , w sm uda rącz­
k ę  d o  m ałe j k ieszen i f ra k a  na p ie rs iach  L e w ­
k a , w  k tó re j  b ie la ła  k o ro n k o w a c lu iw ec /.k j. 
C liu -tc c z k c  tę  o fia ro w ała  mu przed p rz e d s t*  
w icnietu  i sauttti ją  s ta rann ie^  wh>zyla lo  I io 
s /c n i .  a n aw e t prz.yi*ięla sz p ile c z k i d o  f aL.i. 
AA-jela b ia łą  k o ro n k ę  i z uśm iechem  o d w in ę ła  
z m ej d ro b n y , ta jem niczy  przaldm iol.

 \ o  "to jy?t. L iii?  —  z a p y ta ł,  p a trz ą c  cie-
ka'w ie ua c ienk ie jKilrtszki ta n c e rk i.

N a  jey różow ej, w ą sk ie j d le n i za lśn ił w p ra ­
w iony w zż ó łk ły  k w a d ra c ik  z kwśei słoniow e, 
m ało  O szlifow any d ia m en t. Dookoła- n ie g o  wi- 
L. się  arabskim  lite ry , n a -y e o n e  zblakbain już 
zlo tem , l iii P e le ts  milczaita i z t-ajemniczĄ re 
uśm iechem  patrzy ła- u w ażn ie  na zmgańt owy 
k le jn o cik

—  ( u to  j>-d. L ii i5 P roszę  m i p o w ied z ieć  • 
puw u u z y ł L esz ek , poohylaijąi s ię  n a d  n ia łeu k ą  
rączk ą  ta n c c r k -

S p o jrza ła  na n ie g o  pelnom i p b w ag i i skupie, 
m e oezain i, k tó ry c h  p rze czy s ty  o n ;k it podiom* 
n-ał iokko  Z& w zn iszen ia .

(C- d. n . l . ^

A.



"Sc.* t iS v u ,v u k  ri p G O J  & Czwartek, 3<T sierpnia 1S23

if0r-‘ '
S : Ł iś c i^  w ie d e ń s k i ~<r

hi..
*si

!fe<£

książki. Dziś, gdy za książkę trzeba zapłacić < a- 
łomiesieczną gażę, duchowa straw ę szpLcrów s ta ­
nowią praw ie wylą- /nie g„zefy. A p rz j/.u  \ < za jo­
ny do pow ierzchow nego traktow ania życia i pro 
Bieniów życiow ych, zaspakaja jeno ciekawość le k ­
tu rą  — t. i ul et \ nów. W nieli znajduje, odpowiedz 
na py tan ie; „co słychać11? A więcej A u do szczę­
ścia nie potrzeba. Biuletynów zaś -dostarczają mu 
zeitm .gi cale ste rty . Jadłospis biuletynow y jest 
codziennie bardzo ol>tity i hardzo m ozinakony. 
A więc pr/.edew-zystkiern biuletyny giełdowe. Ko­
góż te  dziś me inftfceenją? K nehaiki i m alcy tra­
wią się w sp. katacje dewizowe. Oprócz tych  na j 
•ważniejszych, zajm ują W iedeńczyka biuletyny o 
Uioży-żnie i poliży > znc. Te zaś trzeba, podzielić na 
biuletyny o polityce św iatow e], w ew nętrznej, ko- 
«n.imahiej, m iejskiej, w ie jsk ie j .« t o w a r/y  s zeu: o w e j . 
w yznaniow ej, party jnej. Oprócz tych pojaw iają 
rw-4 ćodziemdl* biuletyny -portow e, kongresowo 
a  ebcąc je  do cna wyczerpać, miu-rdbym wyliczać 
ca łą  dobę. W iodtńszyk lubuje się w te j kolekcji 
biuletynów . Są one straw ą duchową bardzo lek­
k ą , nie obciążają zbytnio umysłu. Sue potrzeba 
się nad niemi zastanaw iać zbytnio, bo wiadomości 
1 tak  byw .iją często gęsto diam etralnie sprzecz­
ce . test to zatem także iouzaj gim nastyki ducho­
we-], kszraleąccj rozum, charak ter i zdrowie o rze 
czach publicznych i bart duszy...

S toicy, sceptycy, a  najbardziej sy bary  ci, fctó 
iyeb  Niemcy ti a i nie ..Lebenskiuc-tler" nazyw ają, 
Btiawy te j kaw iarnianej często m ają j>tż po uszy., 

-tżdy więc przypływ fal biuletynowych je st z by i 
silny, zmieniają lokal i z M w ianft w ym ykają się 
hen za m iasto, do uroczych ogródków na „Jieuii- 

jg e ta 11. S tosunki powojenne i tu  — powiedzmy — 
j odwieczną insty tucję w iedeńską * gruntu  p m ta -  
rocow aly. W ycieczka n a  „heurig rra" do G iin m -

Cjalistow; przedstaw iciela autom obilow ej firmy 'jz ież  w y d zia ło w i m e ld u n k o w em u  d o  p o tw ie r­
dzen ia . Z do b y w szy  ..wypis** n a leż y c ie  p o tw ie r­
dzo n y , n a  e-o trze b a  s tra c ić  dnż.o cz asu  i  p rze jść  
je szcze w ięce j m ozołów , m oże d o p ie ro  p e te n t, 
b ę d ą c y  w  ty m  w y p a d k u  p o ża ło w an ia  p ra lnym  
p a c je n te m , w nieść podan ie  z p ro śb ą  o z.ezwoie

lYancm kirj, niem ieckiej i oficera misji w ojskowej 
Dawniej a .jŁńś. y  "*?" francuskiej. ■' v

W iedeń w sierpniu, i  Albo inny przykład . Duńska firma kupiła od 
trz e c i. ny W iedeńczyk, w gw arze v i e d c ń ś k i e j p o b l d t & o  las. U rządziła ta rtak i, w yrąbała 

szpisercm zw.ińy, zawsze w olał gazety , aniżeli i spiłow ała drzewo. T rzeba jednak  zaznaczyć, że 
firma ta  nie była zarejestrow aną w 1’olscC, gdyż 
w chwili podpł yw ania k o n trak tu  nie było to  ko- 
nici zm K iedy cdnak zostało wprowadzone p ra­
wo o rejestracji, firm a zwróciła się do rządu pol­
skiego, aby dokonał tej form alności. Jlząd  jednak 
odpowiruzi.ął odn.ou nie, skonfiskow ał ta rtak i i 
przygotow any m atc ija l leśny. \V spraw ie te j w y­
stąpiły  z in terpelacją  poselstw a: duńskie i zwedz- 
kię, lecz napróżno...

3

n ie n a  ja zd ę  ro w e re m  po  u lic ac h  s to łeczn eg o  
m ia s ta  W a rsza w y , o ile rów nocześn ie  p rzed ło ży  
św iad ec tw o , że um ie jeźdz ić  na row erze

T o  iuż ieat k aw a ł, n a w e t n a  mc. B iu ro k rae c -  
go  za n a d to  n ie m ąd ry . G dy  sobie k to ś  n a  w y ­
pożyczonym  k o n iu  jodz ie  „p jj ła c in ie11 u licam i 
W ra sża w y . n ik t  się go  n ie  p y ta . czy  urnie jeź­
dzić k o n n o , n a w e t w  ty m  w y p a d k u , g d y  sz k a ­
p a  k ie ru je  jeźdźcom , a  n ie  j.eździi-e sz k a p ą , de-

Z agadeięty  o zdanie w spraw w pro jek tow anego  j N-fc k jijś, jedz.io n a  row erze  i n ie  p rz e w ra c a  się,
doradcy finansow ego dla P ol-k i, odpowiedział 
im erykan in :

—  bo d ło by  10 ambicję młodego waszego  pań ­
s twa  i t r udno  w am  będzie pogodzi ć  się z t a k ą  
kon t ro lą ,  n a  j a k ą  zgodzi ła się b a n k m . u j ą c a  
\ u s i r j a .  M y ś l ę . j.«:<lnak. że  na  t en  k rok  zdm.ydu- 
je  się wreszcie b o b k a ,  skó ro  myśl i  o pożyczce  za- 
g ta n k  znej. * t sćO;*‘ ,*tf

Tak  my ś l ą  o nas  obcy  — kończy  sp r aw ozd aw ­
ca „ O ł a w  Pol ski ego" ,  k tó r z y  oglądaj ą Polskę ,  
p r zygl ąda jąc  się caio przi z wielkie ame rykańsk i e
okulary.

gu za miastem , daw niej była z początkiem  e..ien. 
'najulubiem-zą rozryw ką YTkd*ńszyka bez różnicy 
stanu , klasy , stanow iska społecznego i  stosaukćw  
taają tkow ych . M m ogrodnicy koło Vviednia, coro­
cznie częśe swoich zapasów sprzedawał- we w ła­
snym  domu, w ogródkach, przy śpiewach i rauzy- 

lee. Z końcem  sierpnia już, formalne pielgrzypnąi 
odbyw ały się przeważnie ""do Grinziagu i Sieverid- 
gu A rystokracja , z a m jm k a la  w W iedniu, ry- 
cieezkj do. jjbeurigerófr^ nw ążala zw ykle, ją-kp 

jzakończenie wyścigów konnych k tó re  w tyrosa 
•mym czasie urządzano. — W iechy, wywfeśzone 
przed domami, zw iastow ały w yszynk m loaego 
i starego wina. Go prawd?!, obe: zło rię i boz tegp 
znaku. W inopojo wiec zieli, g d z ii „'dobrą kropel- 
k ę“ znajdą, trzymając, się za jady . ze „nie ęo trzc  
ba wiechy, kiedy dobre wino, bez tego  znaku 
kupcy się naw iną1*. W  o grudkach przy  „bcurige- 
►vze“, gdy wino działać zac/.eło. a  sm ętna muzyk; 
ffcćrce upajńta, rozpoczęło się oryginalne bratan ie 

ńę hfebiów  z fiakram i, do k tó ry ' h im prowizujący 
,Volks.~angcr“ w swój sposób, boz żółci ■ w oruią- 

c j ,  te k s t dorabiał. Wesólc to  były czasy] Te zń 
(brania, śpiewy i "zabawy ^Jroliódne przy^'„betti 
|irze“, stafiowily rodzaj uroć zyTośći w m obrćnia, 
jp th ie  oryginalnego pow abu '/W ydarzało  się w pra­

wdzie rzadko, żeby k toś z „hcurigera“ wwacał bca 
'„przyprószonej czupryny11. M idi ludzie „w g.o- 
iwie“ — ale b róń Beże. n ik t nie t y ł  pńjąny. Był 
iw tem w:szj stkierc siy l, fcurifor,^zadęiie 'i rieitelna 
szezcrośc. Czasy się zmieniły!...* W ^rieo b razć^ ri 
«ym się W ictłniu i  „bcurigery*1 się" przeobrażają 
gruntow nie. F anuejam  jeszcze dokładnie, jak wi- 

jnogrodnicy c a  zebraniu, odbytem- w  pierwszych 
czasach wojny światowej wobec srarząt j  się 

''.straszliwie drożyzny uchwalili solennie nie ped- 
wyższać cen wina. Lchw ałę przyjęto  w W iedsłu 

,s wielkim entuzjazm em  i użnaniem . rłuniaczono 
ha. bowiem, iako m anifestacjo obywją  bowriem, jako m anifestację obyw atelską wino-_ iia^ p u j% o e  w pięty ; a) pBwący od 
ęroilnikow. W inogrodntk nie uw aża’ się za pospo- ,sj^Cy  m arek rocznego podatku gri 
jucgo  szynkarza. W ywieszenie wiechy przeu dom

Wpłaty na peczbt 
majątkowego

W ..Dzienniku TTstmw“ zostanie ogłoszona n ie­
bawem  uchw alona już przez obie Izby praw odaw ­
cze ustaw a o p o d a tk u  m ajątkow ym . P odatek  ten 
w ogólnej sumie 1 m iijarda franków  zloiyeh jest 
jednorazow y i pobrany będzie w ciągu la t trze ih  
otł * roku i ? i 4 —1Ó26 w s/cśi iu raiach  półrocz­
nych.

S topa proccerow a potk*łku wynosi 1.2 procent 
przy n ia jąiku  ponad 3.000 franków  zloty - ii i wzra­
sta progresyw nie -Io 13 procent przy w artości m a­
ją tk u  ponad 16 nbljonów franków  złotych. 500 mi- 
1 jonów frankuw  złotych zapłacą posiadłość5 grun­
tow e, będące pod upraw ą re lcą , albo leśną, 3*3 
mil jonów franków  złotych przedsiębiorstw a prze­
m ysłowe i handlowe, k tóre są  .albo pow inny byc 
zaklasow ane do przedsiębioi-stw handlowy eh I. 
i II. kategorji św iadectw  przem ysłowych, 125 mi- 
łjonow fra.nkrw w złocie w szystkie inne rodzaje 
m ąjątjjow . M ajątek, nie przew yższający w artości 
3 .tiu0 fęąnKow złotych jak 'rów n ież  urządzenie óo- 
tnow e^’któregn  w artość  ' 'n ie  w ynosi w ięcej j,tk 
5 .C00 franków  złotych, nie podlegają podatkuiyi 
m ajątkow em u. _ •*

To osta tn ie  postanow ienie należy zrozumieć w 
ten sposób, że 'w artoac m ządzenia domowego w łą­
czona będzie do m ają tku  ty lko  w tedy, gdy. prze­
kracza- 5.000 franków  złętyeb . Jeżeli zatem  k toś 
posiada m ajątek , w artości 2,500.1)00 franków cło- 
tveh i uiząd/.on.e domowe, w artości 4.000 franków  
złotych, to  osoba ta k a  będzie uw olniona od po­
d atku  m ajątkow ego, ponieważ w artość urządzenia 
nie będ2ie się- liczyć do m ajątku .

0  ile .p o  uKoyczcpiu^ w yąu«ru jpkaże vftię,..żt wy-, 
niip-zony" w cą łeh i'państw ie  podatek ma^tKOwy^ 
p rzekracza, a lbo  nie dośicgą. su\iiyŁl  .nśiijąrda frap , 
łiow złotych, w ów czas-w ym lerzcm y kiiżdem a plą-t-. 
iukowi p ida tek  m ajątkow y, poc-zyuająe od Yć -no- 
pnia, ób-iiiża się, albo' póv sekszar przy  zastosow a­
n iu  p ro cen to w ej, zniżki, ałbo zwyżki

to  w iiloczn ie m nie jeździć . A je /i-li p o lic ja n t 
.syiosirzeże, że c y k lis ta  i obi- nadn>.v< ia, n a ra ż a  
ją e e  n a  s.zwjmak przechodniów ^,' to  inoze arc - 

zTnwać cy k lis tę , p rzy  czeto św ia d ec tw o  jest, 
■zupełnie zb y teczn e , rów nie/, ja k  pozw olen ie n a  
ja zd ę  row erem . C y k lis ta  o trz y m u je  k a rę  i  k o ­
n iec. A  jeże li r \ k l i s t a  zd o ła  u n ik n ą ć , to  o cz y ­
w iście w sze lk ie  d o k u m e n ty  są  le m b ard z ie j zb y ­
te c z n i.  T y s ią ce  fu rm a n ek  p rze jeż d ża  codz ien ­
n ie id iean ii "W arszawy, a  w oźnice n ie  p o trzeb u - 
ią do  te g o  an i św iad ec tw  z u m ie ję tn o śc ią  powon 
żonia, a n i urztjciow ego po zw o len ia  n a  jazd ę . —  
D laczeg o  św . B iu ro k rac y  la k ą  n ie z d a rn ą  o p ie k ą  
o to c zy ł eyliiis.tów , to  już je s t ta jem n ica  jego ,
< "ykliści je ż d ż ą  w szędzie bez p o d o b n y ch  'doku 
rnen tów  od  d z ies ią te k  Jat i n ik o m u  n ie  p rz y ­
sz ło  n a  m yśl czyn ić  tru d n o śc i te m u  p o ży tec zn e ­
m u  s-portówd.- rA le w ład z e  w arsza w sk ie  s ą  in n e ­
go  zdanu i. N iec h a j cy k lis ta  w ie , że cz u w a n ad  
n im  tfw. B i n r c k r a c y )i s t a, ro zw o żący  g aze­
ty ,  d ep esze  te leg ra fic zn e , ro zm a ite  lis ty  firm  
h an d lo w y c h  i p rzem y sło w y ch , rów n ie  ju k  cy- 
kJi.da a m a to r , up raw iające- ren  sp o rt d la  hyg ic - 
n y , a  częs to  z m y ślą , że m oże p ó jść  n a  u sług i 
a rm ji —  w \iąóJc k a ż d y  c y k lis ta  rnnsi mioii ja k  
n a jb a rd z ie j u tru d n io n a  jazdę , bo ta k  się  jiodoba 
śwn B in ro k racem u . Innej ra c ji n ie  m a  im a j.

•®S* j .
Ceku aregniowanfa unkluda. 9  kić-

yllwie nałwcłeŚRfeśsM odnowienie ęrĘnotmftpy 
WardnW prenumeraty ta m ' * * * W l  t«•
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W i e c z o r y  t a ń c ó w ,  h u m o r u  i  m a g j i  
s a l o n o w e j  w  t e a t r z e  im s l o w a c k i f g o
W ystępy ulubieńców K rakow a K oszutskiego, Ko­
w nackiej, W yrw icza i Bosko, zapełniają sta le  wi­
downie tea tru  im. .Słowackiego. Kmler pomysło­
we i barw ne tańce charak terystyczne symnafyi.z- 
nej pary  baletow ej K oszutskiego i  K ow nackiej, 
oraz na tu ra lny  humor w „kaw ałaclT  p. W yrw i­
cza, zdradzającego bystry  zmysł ohserw acyjny i 
niepospolitą inw encję arty styczną  u tego znako­
m itego hum orysty, w yw ołują co chwilę burzliwe 
apJauzy rozbawionej publiczności 

Popisy iluzjonisty i sugest-jonera p. Bosko są 
bezwątpieriia szczytem  zręczności i  um iejętności 
w tym  kierunku. Bezpre.tensjonaJnem a  przytem  
r.i»,po2bawionem częstokńoć humoru wykonaniem 
poszczególnych punktów  program u, zyskuje p. J  
Bosko 
nos ci,

żliwie najniższyi-h cenach. N ależy też przypu­
szczać, iż organizacje rolnicze nie będą też m ia­
ły interesu w przechow yw aniu zboza i jego  prze­
tw orów ; nie będą też m iały możności ku  tem u, 
nie rozporządzając potrzebrieini ku tersu  olbrzy-, 
mierni kapitałam i W  spraw ie te j odbyła się w dn. 
18 bm. pod przewodnictw em  kom isarza B ajdy  
decydująca konferencja, zakończona podpisaniem 
odpowiedniej dek laracji przez przedstawicieli or-" 
ga ni żacy j  roi n i c zy c 11.

CUKIER r  LA MIAST I SPÓŁDZIELNI. Dma 
22 bm. odbył się w lokalu nadzw yczajnego konii- 
sa ija ru  zwalczania drożyzny, pod przewodnictwem  
komisarza B ajdy, szereg konferencyj w spraw ie 
zapew nienia cukru w miesiącu wrześniu ogólno­
krajowym  związkom organ i/acy j spółdzielczych, 
OuAz wydziałom aprow izacyjnym  miast. Pierwszą 

uznanie nawet- najw ybredniejszej publiez-[porozum iew aw czą konferencję odbył p. B ajda z 
k tó ra  z żywem zainteresow aniem  śledzi irzedstawicielam i polskiego przem ysłu ciikrowni-

bvło n iejako form ą pryw atnego zaproszenia na 
łnm peczkę wina. Im więcej ludzie pili, im byli w e­
selsi, im więcej pojazdów arystokra tycznych  s ta ­
ło  prżed domem, jem  większy honor, bynpjm n ej 
nie ordynarny, zysk dla gospodarza. T ak  miuej 
w iecej pojmowano a zabaw y jirzy .,h>: urigeraen“. 
Sie podwyższając A cn  w ina — bo win ogrom .k , 
'iak każdy inny ziemianin, -sprzedawał -w oje zbio­
ry, aie nie był szynkarzem  —  ułatw ili utrzym aniu 
tego  zw yczaju w inobrania w i  iedniu. Spełniali 

;n ie jako  misję lokalno-patrjo tyczną. la k  postę­
pując, dobrzy w inogiodnicy ...mierzyli s>iy na za- 
ipasy1* — daw no już ato li m ierzą ,,zam iar według 
jeiiT  Mierzą, bardzo" k iep-ko  ..nucrza“ teraz, zą sro­
go drogie pieniądze.- „Heurigcry* T tn .e ją  i dziś 

ii*szcze lecz jakżeż gruntow nie się zmieniły'. ■ - 
(Z g run tu  zmieniła się. przedew szystkiem  cecha 
ogródków  henrigow yćh. N a ich miejscu powstały 
(tak zwane „W Inzerhaus‘y ‘‘, przez akcyjne zwoazki 
i w ybudow ana form alne „pałace” wiriiaiiiiaiie. 
I-IVlochy przed domami zastępują kTzjklłwe pto- 
'k a ty  i anoi sy w dzicm iikarn. A tow arzystw o? Nie 
umie się bawię!... Ci ludzie przyjeżdżają w mto- 
■mobilacb i — piją, aż  ich do domow odwożą. Zrze­
szenia akcy jne  rob ią  -w > u ,e  interesy. — „V\ein- 
ihauer** wiedeński;*,jer-. sym patyczny typ  pized- 
■uiieiiki, przeobraził się w akojonarjusza. kT->ry 
! nutcmobiicni zajeżdza przed te rasę  kaw iarn ianą 

' na Ringstrassey ro ,t  Ta się na fotelu i —  st udju- 
jo biuletyny... Oswald Obogi.

ją te k  zm niejszają. P ierw szą ra tę , p ła tn ą  w czasie 
oa 13 kw ieiu iu  do 35 nia-ja 1924 r.,'ob licza  władze 
podatkow e n a  podstaw ie zeznań, zaliczkę .w. wy* 
sokoBci półrocznej ra ty , rio. poczet zaś te j zalicz­
ki w inni płatn icy  w czasie od 10 listopada do 
grudnia 1923 roku mścio bez specjałuj, cb zeznań

'  150 uo 000 ty- 
sjęcy m arek rocznego p«oai,h.u gm utow ego i  "bu 
dynkow ego jeduokro tną, pełną kw otę podat-au 
gruntow ego i budynkow i go, pirzjpadającą n a  
półrocze i 023 Toku. r iacący ,,2 0  tysięcy m arek  dc 
1 mil jor-a m arek  dw uk iob  ńe,. jrilacąc y_ ponad i  m i­
lion m arek O kru tn ie  ' pełna kw otę, obbezoną w 
tęnsam  sposób, b) iT a tn ity j podatku  przem ysłow e­
go. 2 -krotnie pem ą Kwotę* podatki- przem ysłow e­
go, jirzy padającą za I. półrocze 1923 r. ód przed­
siębiorstw  prze myślowych w s z y s t k i c h  s/e- mu 
i od przedsiębiorstw  handlow ych pierw szych 2 ka- 
tcgo iy j. <t) M olae zawody, juzedsięb io i-tw a prze­
m ysłowe V II i handiów e U l k a trg ę rji jednokro t­
ną jiehią kwptr, podatku  p rzą n iy iló w ^ o , p?zypa- 
dającą za I. f Jlrucze l« 2 3 ‘"roku. tl) P ią tn icy  po 
datku  obrotow ego n a  górnośląskiej części w oje­
w ództwa slą kiego pełną roczną .kwotę, przypada­
jącą  n a  rok 1923 podatku  obrotowego.

W spom niane zaliczki h a  pierw szą ratę , pdainą 
w  czasie od 15 kw ietn ia do 15 m aja  1924' r., w in­
ny h jc  wplacą-nc już nadał w te jsa n u j wysóko- 
śi i w term inach p lam osi i następnych r a t  bez za­
li iadomienia p łatn ików  o . oSiątcczryna w ym iarze 
nodatku . P ła tn ik  może uiścić w danym  teim im e

G ó r s k a  p r a w d a

..Glos Belski'’ zamieszcza pod powyŻB/yin ty ­
lu  u m in teresujący wywiad sw ego M spólpracow- 
n ika  z pew nym  wybitnym  loneryKańskim fir-an.-i- 

Isią. W  przedniiocic handlowego stosunku zagra­
nicy do Pol-ki wyrazi! ów A m erykach^  charakte- 
iiB iyczny {'Ogląd, że o ile P olacy są uw czaili w 
liaudiu za .lu d z i uczciwych i o T.ó m ożua liczyć, 

(żc dotrzym ają um owy, k tó ra  podpisali, o ty le  nie 
m ożua tego powiedzieć o rządzie Rząd polski r.ie 

ima zupełnie poczucia "bow iązująeych nerm  w 
handlu. Np- rząd zaw arł umowę z firm ą am ery­
kańską na dostńwę wozów ciężarow ych. F irm a 

S tiaktująca lai.da nieosirożiiość nie zażądać pr/.y 
obsiaiunku an i aw ansu ani żadnej iunej gw aran­
cji od rządu. Po pewnym czasie rząd  polski oświad 
czyi, że ma oferty slŁ s/e z Niemiee i  A u su ji, wo­
bec czego umowę rozw iązuje. Było to  w tedy, gdy 
,w spom niana lirm a już kupiła zuaczne ilości su- 

irowców i zaczęła budowę. N a jfcj in terpelację od- 
jpow iedział rząd  polski, że n ie  m a zaufan ia do ur- 
imy, n a  ca zareagow ano w teę  sposób, że jeden 
j.wći został c a  próbę przedstaw iony. VYoz ten 
(odpowiadał .wszelkim wymogom technicznym , co

podat ----------  . . .
także w ięcej ra t N a razie wobec ujaw nionej od 
dłużćze&o tendencji zniżkow ej _ m ark i pol­
skiej, n iinist*rstw o skarbu , nie zapoznając ciężaru, 
jak i nak łada na obyw ateli przez przeciąg 3 la t, 
podatek  m ajątkow y zalbca gorąco p łatn ikom , by 
wę w łasnym  mt>*reye niezależnie od term inn pD- 
tności. u staw ą przewioziariych, w płacad już obe­
cnie na pocze. poca tku  m ajątkow ego pewne kwo- 
1y w m arkacn i w bonach zło tych  oraz w alu tac t 
obcych, k tó re  będą przyjm ow.uie przez k asy  sk»r 
bowe według kursu  fran k a  złotego w  dniu w płaty. 
\Y « a ty  tak ie  zaleca sic w knteczniflć za pośredni­
ctwem P. K. O., k tóra w tym  celu w prow adza 
specjalne czeki i o tw iera osobny rachunek w płat 
przedterm inow ych. M inisterstwo skaro  i zw raca u- 
w agę ze takiĆmi dobrowolnem i w płatam i zabez­
pieczą się- p lam icy  przed ew entualną daB-zą zniż­
ką m ark i i- u ła tw ią znacznie dokonanie w ielkiego 
dzieła napraw y skarbu  państw a, od k tórego  za­
leży w wysokim  stopniu dalszy t o . woj, a n a w e t  

sam  b y t ekonom iczny ojczyzny*, odzyskanej eięż- 
kierni ofiaram i krw i i m ienia. j ,

K E C r t t l K A
K raków , 30 sierpnia.

: PR o g r a m  p f & y j ę c t a  GOSGI f r a n c u ­
s k i c h .  K om itet d la  przyjęcia w ycieczki profeso- 
tow  i nrtódzii ży szkół wyższych i ś-ednieli fran- 
cuskich, w sk ład  k tói ego wchodzą: uelegat un i­
w ersytetu  i m łodzieży akadem ickiej, delegat Tów, 
nnuę: szk . w. i średnich, nauczyciele i nauezyeiel- 
k i szkół średnich, sem inarjów  naucz. ÓTaz. akade- 
niji handlowej- k rakow skiej z p. Tadeuszem  S try- 
jeńskim , jako -rep rezen tan tem  T ow arzystw a przy­
jaciół F rancji i >3r W łodzimierzem Zazulą, delega- 
.tpxi K iua tb rjum  szkolnego krakow skiego, na- po- 
siedzeniu ty,1 dniu 27 bm. uchw alił program  przy­
jęcia gOilcijiktórzy w  liczbie 74 « sób  przybyw ają 
dó‘ K rkkow a 29 bm. o god /. 10 min. 40 przed po- 
bulmi-ro. '-r-.-ji;-'•■■■:■

W c ią g u  dwói b dni pobytu zwiedzą goście za-' 
b y lk i.i  osobliwości K rakow a, zostaną we ćzw atiek  
o le o ó z /d l  3,0 przed poiudnicm przyjęci j powiiąn'* 
przez^Tcktóra un iw ersy te tu  w auli m ew ., udadzą 
Się następnie do W ieiicźki, w ieczór zaś tegoż dnia 
(30 bm.) odbędzie się n a  ich cześć rau t w .salach 
S tarego -Teatru (początek o godz. 9 ‘30).

P ożądaną jest obecność jak  najw iększej ilości 
osób, kom ite t przeto  zw raca się do obyw atelstw a 
Krakowskiego z uprzejmern zaproszeniem  do 

'w zięcia udziału w raucie. W stęp wolny, faiToj wie­
czorowy.

W YCJĘCZKA ROBOTNIKÓW Z W ILEn SZCZY 
ZNY W KRAKOW IE. Dzisiaj rano przybyw a do 
K rakow a w ielka w ycieczka robotników  z W ileć- 
szczyzny dla zwiedzenia Małopolski V skład vy- 
cieczki wchodzi około 3000 robotników  i robo t­
nic, członków w ileńskiej „L igi robotniczej". Wy 
c k e z k a  przybyw a spjecjalnym pociągiem  zlozo- 
liyin z 50 wagonów,

Z M Ż K a CEN CHLEBA W E 'LW OW IE W sku­
tek  sjia.dku cen żytA malojiolBkiego i  pszenicy }ń 
karze lu o w scy  obniżyli ceny ćhleba o 1000 m atek 
na kilogram ie. W  piekarni obecnie obleb kosztu­
je zam iast 9700 —- 8700 mk.j w sklepach W .

BADANIE SPĘDU BYDŁA I CEN NA TAR­
GOWIC V W  dniu wczorajszym  województwo 
krakow skie i m ag istra t w ysiały  a a  targow icę 
m ie jsk ą ' specjalną komisję eden i zbadania stai u 
liczebnego ostatn iego spędu bydła. Komisje 
stw ierdziły, że spęd był bardzo lieziry, jednak" ce­
ny  mimo to  były  irygórow ane. N a sk u tek  in te r­
w encji kom isji, pośrednicy, k tó rzy  sj/ędzdi bydio 
na ta rg  obniżyli nieco ceny to-,fani. Iłzeżm ęy 
krakow scy,; z rozerw ą zachowywali się n a  ta rgu , 
ku p u jąc ' ty lko  n ie liczne,sz tuk i liydla i nierogaci-
7ny ■ k.

( S T F 02N I RZEŹNICY. W czoraj w sklepach 
rzeźniozyrb było bardzo małp rńięsa, tak , że już 
o godz. 8 rano w szystko wy sprzedano. Rzeżnicy 
mimo to  .siedzieli w  sklepach, uująo się, bj z po­
wodu 'yyćześniujśzego zam knięcia sklepów nie po­
ciągnięto ich do odpowiedzialności- W m asarniach 
sprzedaw ano ty lkb bil i iloninę.

Z TARGU. Na wczorajszym  ta rgu  eeny poszły 
dalej w  górę. Mleko zbierane płacono za 4 litr 
4—5000 m k,, niezbieranego 5500 - C000, Lwaśne-

lbrzw ykłe popisy togo prostignatora.
POSPIECH N ASZEJ BOC2.TY. List nadany w 

Toruniu 4-go m arca br. doręczony został zarząd- 
y  drukarni L iterack iej w K rakow ie 28-go sierp­

nia w stanie, świadczącym wymownie, jakie pe- 
rypelje  m usiał przechodzić, skoro jedynie 
łzieki silnej kopercie w ytrzym ał wilgoć i bru tal­

ne znęcanie się, obcasów nad nim. P ieczątki po­
cztowe toruńskie usuw ają w szelką wątpliwość. 
Odbiorca poniosl stra tę , gdyz tak nadaw cy, jak  
i odbiorcy zależało n a  pośpiechu ze względu na 
ofertę d rukarską. To też z m elancholijną rezy­
gnac ją  wsjiom ina się te  „dobre czasy", kiedy list, 
nap isany . na m ankiecie z zapadłej dziury n a  let­
ni?, ki’., dochodził na drugi dzień do K -akow a. 
Również nieotrankow any, n a  żart w ysłany lis t do 
N. Sącza, zaadresowany*. W ielm ożny P an  z n a­
lepionym n a  kopercie guzikiem  płóciennym  za­
m iast nazw iska — został lojalnw  doręczony p. 
Guzik.owi. N iestety, dziś inne czasy —  najdo­
kładniejszy adres i  Tżetelne porto  nie uchroni li­
stu  od półrocznej zwłoki.

GZYMSY DOMOW SPa Da J ą  I PA N IĄ  PRZE 
vH O DN IóW . Ze względu n a  fata lny  ?tan kamie- 
nic w K rakow ie, m ag istra t już przed k ilku  mie­
siąc, ami w ydał zarządzenie, w zyw ające właścicieli 
domów, ab y  gzym sy wzdłuż obramienia dachów, 
grożące runięciem  napraw ili, lub te ż  usuwali. Za­
rządzenie to  miało na oku bezpieczeństwo prze­
chodniów W iększa część właścicieli domów za­
rządzenie to  zignorow ała, a  na chodnika, h często 
widzieć m ożna g ie z  i  rum ow isko, spadające  z 
poddaszy W  w ypadkach  karygodnego  niedbal­
stw a, fctraż ogniowa, n a  zarządzenie władz, z urzę 
tlił usuw ała w alące się gzym sy  jak  np. w ul. few 
Tom asza 5 A nurzeja Potockiego. Mimo to  zaszło 
w osta tn ich  czasach k ilk a  w ypadków  uszkodzenia 
przechodniów , a  zw łaszcza w ul. D ługiej, gdzie 
oberwany gzym s z kam ienicy pt>d 1 38 ciężko po­
ranił przechodzącą tam tędy  parną A n u lję  Skal­
ską, Możeby wvctział Dolicyjno-Budowlany zajął 
się uszKodzonemj domami i  przypom niał ich wia- 
ściciełom o obowiązku napraw ian ia kam ienic.

NIESZCZĘŚLIW E W YPADKI, W czoraj przy 
ńudowio dom u urzędniczego P. K . O. juzy ul. Li­
bro w»zczy zna, j-cdfei z robotników  nazw iskiem  
Stanisław D yląg, spadł z rusztow ania i doznał li. 
cznych . obiażcń n a  calem  ciele.

D rugi w ypadek  przy toj sam ej budowie zaszedł 
w czoraj. Mianowicie zajętej tam  Ife-leiniej robo t­
nicy, K arolinie Paszulów nej, spad la n a  głow ę ce­
gła, ran iąc ją  dotkliw ie. W obu Yiypadkach in- 
terw enjow ało pogotow ie ratunkow e i przewiozło 
ofiary nieszczęśliwych w ypadków  do szp ita la  św. 
Łazarza,,

W ĘDRUJĄCA W ALIZA. D c poUcji doniósł p. 
T adeusz S iuda, ze w  czasie przejazdu dorożką 
przez ul. W arszaw ską, skradziono m u walizę z 
ga'rdcrobą w artości 20 miljonów m k. Równocze 
śnie posterunkow y przyniósł na inspekcję policji 
walizę, k tó rą  porzucił n a  jego w idok jak iś opry- 
szek, idący ulicą W  irszaw ską. P an  S kóra rozpo­
znał w  przyr ieatonej walizie sw oją własność.

WŁAMANIA. D o m ieszkania p. M arji W łodar­
czyk przy  ul. św. Tom asza 4 w łam ano się i skrar 
dziono dw a dyw any perskie znacznej w artości.

Również w czoraj w łam ano się do m ieszkania p 
Kleina przy ul. D ietlow skiej 92 i skradziono g ar­
derobę w artości 30 mnjonów

K O M U N IK A T Y  1 Z A W IA D O M IE N IA .
W PISY DO K O N SERW A ! ORJUM TOW ARZY­

STW A MUZYCZNEGO W K RAKOW IE rozpo­
częły się z dniem wczorajszym. Zgłoszenia przyj 
m ujc codziennie kancelarja  T w a m uzycznego 
(S tary  Teafi II] p.) w godz. od ó— 7. N auka obej 
rauje w szystkie dzia ły  m uzyki i śpiewu* oraz kla- 
%  instrum entów  dętych,

W FRY W . GIMNAZJUM ŻEI.SKIEM O TYPIE 
ROLNICZYM W STAMlĄTKACH (PP  Benedy­
k tynek) jest jeszcze m iejsce d la  4 uczenie do k la­
sy l-sze j (odpowiada 4 k lasie gim nazjum  3-klaso- 
wego). Zgłoszenia S tan ią tk i ękoło Podlezą) Mało­
polska.

CUKIER DLA INW ALIDÓW . W e czw artek, 
30 sierpnia sprzedaw ać będzie Związek cukier dla 
swych członków.

D Y R E hC JA  POCZT 1 TELEGRĆ FÓW W  
KRAKOW IE donosi o otw arciu i oddaniu do pu ­
blicznego uży tku  contrałi telefonicznej w W .jni- 
czu, Zaklicsynie i .Czchowie,

Ł kraju i ze świata

fldjripszy fiSlel śa. Elurostacesn
.W arszaw a, w io jk l?  o g n isk o  sp o rtó w  w sze lk ie ­

go  ro d z a ju , o trz y m a ła  św ieżo b a jec zn y  upóm i- 
j ek  od  św . B iu ro k rac eg o  pod  postaeią_  obo- 
w iązk o w eg eo  św ia d e c tw a  ja z d y  d la  k aż d eg o  
e r k l is ty .  W edle ro zp o rzą d zen ia , tr z e b a  posta-
i ać  eie n a jp ie rw  o ..w y p is"  z p o lic y jn e j k sięg i 
m e ld u n k o w ej z po tw ie rd zen iem  w y zn a m a , s ta ­
n u  cyw iln eg o , p rzy n a leż n o śc i g n u m ie j, zaw odu ,

    _ a  n a w e t im ion  o b o jg a  ro az ieó w . l a k i  ,,wvpii
jkcśtado stw ierdzone r*zez kom isję złożoną ze spe- m usi c y k l is tą  przcdU rżyć .okręgow ej ppli< ji- tv -

5500-
go 3— 4^10 m k., śm ietany słodkiej 7—800C, kw a­
śnej 1 4 -  ] 3 .000, za 1 kg . m a d a  100—120.000 mk., 
sera 20—22.000, j a j r f t a  sz tu k ę*2200—2400. Drób 
k u r a '7 0 — 130-000 m k .. para  kurcząt 50— 120.000. 
k m z k a  80—120.000, geś 150—200.000 mb. Ziem 
r.iaki za 1 kg . 2 -2 7 - .I -  cebula 2 -2 2 0 0 ., kapustf 
główka 3—40O0, ogorld sz tuka  5f«>—1200, kopa 
ogórków  40—80.000 mk. Owoce: jab łk a  za 4 kg." 
S—10.W 0 mk.. g ru -rk i 6—8000 m k , bw ki k ra ­
jowe 10— 16.000 mK.

CUKIER BRONIĄCY SIĘ ZACIEKLE PRZFD  
SŁUSZNĄ KONFISKATĄ. J a k  się dow iadujem y, 
spraw a skonfiskow anego przed kilku miesiącami 
cukru w ilości 10 w agonów w m agazynach .D ol­
skiego G lobu" przy ul. Zacisze, została p rzekaza­
n a  z sądu-, okręgow ego karnego do p roku ra tu ry  
celem opracow ania wniosków n a  zatw ierdzenie 
kon fiskaty . Spraw a ta  dlatego tak  długo czekała 
na rozstrzygnięcie, gdyż ak ia jej na polecenie 
m inisterstw a skarbu odesłano na wiosnę do W’ar- 
szawy i  Um  wędrow ały po trzech m inisterstw ach. 
W razie zatw ierdzenia konfiskaty , cukier ten  bę­
dzie sprzedaw any po cenach a tego miesiąca, ,w 
Którym zapas został zakw esijonow any.

STAN ZDROWIA MARSZALKA R A TA JA . Z
W auzaw y  telefonują nam : &u.n zdrowia m arszał­
ka  Sejmu R a ta ja  pozw ała juz na przeniesienie go 
w dniu ju trzejszym  z lecznicy do pryw atnego m ie­
szkania.

NOWY POSEŁ. „G azeta W arszaw ska" donosi: 
Na miejsce zm arłego posła K azim ierza Chłapow­
skiego wenodzi do Sejmu p. } \  ik tor Ostrowski, 
profesor gim nazjalny.

ZBOŻE DLA MIAST 1 SPÓŁDZIELNI. Mini­
sterstw o skarbu  wyraziło już sw ą zgodę n a  kon­
tynuow anie akc ji zbożowej, prow adzonej przez 
nadzw yczajny korni,sarjat zw alczania urożyzny, 
k tó ry  zaopatryw ał d o tą d  za pośrednictwem  głó­
wnego Urzędu żywnościowego w Poznaniu w y­
działy aprowizai yjne m iast i ogólno-krajowe 
związki spożywców w zboże n a  w-uruukacli k re­
dytow ych. W obec U go nadzw yczajny kom isarjat 
przystępuje do rozszerzenia dotychczasow ej akcji 
i w tym  celu naw iązał k o n ta k t z- organizacjam i 
rolniczo-W iidlowcnii, k tó re  zobowiązały się do­
starczać «  U. Z w  Poznaniu z noże, oraz jego 
przetw orj ,n a  najdogodniejszych w arunkach w 
zam ian za kredyty  w IK K P . N adzwyczajny ko­
m isarja t 'm a  nadzieję, iż, posiadając .zreorganizo­
wany i rozszerzony a p a ra t w postaci G. U; Z., bę­
dzie mógł. spraw niej " i  szybciej rozdzielać zboże 
między zainteresow ane insty tucje  i organizacje 
spożywców. K om isarjat dążyć będzie do tego. 

p j a l y  u z j -k a i  jflk najw iększe ilości zboża j:c mo-

czego wszysikie-h trzech dzielnic. D ruga konferen- 
i ja  odbyła się z udziałem  obydwóch stron zain te­
resow anych, to  jest przedstaw icieli cukrow ników  
i ftjiożywców. P . Bajda zwrócił się z apelem do 
przedstawicieli polskiego przem ysłu cukrow nicze­
go, nawołując ich do pójścia na rękę rządor i w  
jego zai aądzeniaeli antidTOŻyźnianych i  powięk­
szenia przydziału cukru , oddaw anego do dyspozy­
cji nadzw yczajnego kom isarjatu . W rezultacie 
przedstaw iciele przem ysłu cukrowniczego w yra­
zili zgodę oa powiększenie w miesiącu w rześn iu ; 
dotychczasow ego noesięcatiogo przydziału z 4ót> 
do 460 wagonów. Na trzeciej konferencji z udzia­
łem przedstaw icieli spożywców, ustalono rozdział 
powyższego przydziału cukru  między ogólno-kra­
jowe związki organizacyj spółdzielczych i wydzia­
ły  aprow izacyjne m iast.

W YKRYCIE FABRYKI SACHARYNY. Z W ar­
szawy donoszą: W domu 1. 18 przy ulicy św ięto  
jerskiej w jiiwnicy, należącej do G utm ana Szul- 
m ana, k ierow nik policji w ykry ł kom pletnie urzą­
dzoną potajem ną fabrykę sac-liaryny*. Na m k jscu  
przy „pracy** zastano Lejbę Milgrania. Maszynę, 
przybory do fabrykacji, oraz gotow y i oarowy to ­
w ar skonfiskow ano.

S TR A JK  TRAMWAJOWY W LODZI. O negdai 
lano  rozpoczął się Strajk tram w ajarzy łódzkich, 
w ynikły na tle nieprzyjęcia ekonom icznych żądań 
pracowników przez zarząd tram w ajow y. Do stra j­
ku, prócz personaiu ruchu, przystąpił- również ro­
botnicy w arsztatow i, oraz prawdopodobnie przy­
stąp i służba biurowa. Niepewne jest dótychcziu* 
stanow isko kontrolorów . Miasto w skutek s tra jk u  
tram w ajarzy  przybrało charak terystyczny  wygląd, 

P rzedsiębiorcy furm ani zorganizowali s ta lą  k o ­
m unika ją  pomiędzy placem  Kościelnym  a  G ór­
nym Rynkiem , pobierając za przejazd 15—25.600 
Mkp. od osoby.

Również obfite żniwa zbierpją dorożkarze, k tó ­
rzy żądają za przejazd z m iasta na kresy  150.001 
Mkp. 2  tego powodu m iały miejsce liczne zatarg i 
w niektórych z nich musiaja in terw enjow ać po­
licja.

Równocześnie toczą sie p ertrak tac je  z państw  
inspektorem  pracy , k tó ry  m a nadzieję zlikwido­
w ania stra jk u  w ciągu najbliższych dai.

GROŹNE OBJAW Y. K ronika łóuzka zanotow a­
ła onegdaj trzeci już w ypadek sam obójstw a z 
w odu b raku  środków do życia. Oto na placu D ą ­
brow skiego usiłował onegdaj pozbawić się życ a  
przez otrucie jodyna inw alida, Józef W iniarski, 
la t 38, bez zajęcia, zam ieszkały przy  ulicy G ra 
bowej 1. 19. P ierw szej pombey udzieliło lespei ą - |  
tow i pogotow ie ratunkow e, przewożąc go do szpi 
ta la  w  stanib osłabionym . f y ,

NAPAD BANDYTÓW NA POCIĄG Z Łodzi 
donoszą: Nocy onegdajszej, gdy  pociąg gw arow y*- 
prow adzony przed nadkonduk to ra  WTojcuechar o ta - ; 
szewskiego, tdacy  z P io trkow a do Lodzi, wje Ić a ł4 
n a  łąt znice pod  Koluszkam i, dwóch pi'zyc7ajo-^ 
nych za zabudow aniam i op ry szk lw  w skoczyło rui 
b rek  ostatn iego w agonu. M  b rebu  1 m znajuew ałf 
się konduktoy pociągu, tetam sław T ursk i, »oryJ# 
na w idok opryszków  wszczął alarm , celem za_, 
trzym an ia  pociągu i  schw ytan ia przestępców . Ci 
jednakże, obezw ładniwszy go, zadali m u następnie 
szereg ran nożam i, a  wobec tego, że dl >rm, 
wszczęty przez k o n duk to ra , spow odow ał za trz y j 
m anie pocią gu, zeskoczyli z brek u i  zbiegli w  m m  
wiadomym- k ierunku . Po licja  zarządziła obiavr<j 
helem u jęcia  niebezpiecznych opryszków . _ i

UTONIĘCIE OFICERA. D onoszą z T o ru n ia ; 
W tych  Jurach" u to n ą ł w  czasie kąpieli w W iślft 
n iejaki Adam Świerezyński, porucwmk w  toruń­
skim pułku arty lerji. W ym ieniony, mimo o strze­
żeń, kąpa ł się w  W iśle naprzeciw ko ru iny  zam ku 
Dybów. Zwiok dotychczas nie znalezio- o.

NOWA ICZELNTA ZAWODOWA , NA POMO 
R2U. Z Bydgoszczy donoszą; N a zaśadzie specja l­
nego rozporządzenia min. w yznań rei. i ośw. pnbł. 
zesta la  u tw orzona i  zreorganizow ana państw ow a 
szkoła przem ysłu artystycznego  w  Bydgoszczy -■ 
litw orzony  został w ydzrił przem ysłu rolnego, któji 
ry  m a mieć ch a rak te r w ydziału eehnicznegc

Do szkoT  pr/Aymuiwani są kandydaci, posiada­
jący  św iadectwo z lakoucz* ma 4 k las szkoły pryj- 
w atnej, albo i" kie * pu lic z n e j szkoły powszech­
nej k tó rzy  złożą eazmnin w stępny u stny  i  pi­
śmienny z polskiego, m atem atyki i rysunków . —  
Kurs ten  trw a 4 la ta . t e  leni zainteresow ania tdj 
•spiawą nowej uczelni zawodowej, M. IV". R. i O. 
P. zwróciło się  do w szystkich kuraiorjów  szkol-: 
nych z okolm kiam , w yjaśniającym  znaczenie
szkoły. . . .  , -6

W YKOPALISKA W  LUBLINIE. Z L ublina do­
noszą: Dnia 25 bm. robotnicy, pracujący przy ko­
paniu  fundam entów  pód graacn miejskiej cen tra li j 
telefonicznej p rzy  ulicy Foczątkow skiej 1.̂  14, zo­
stali zaskoczeni dziwnym faktem . Oto, kiedy ro­
bota zdaw ała s it  już na ukończeniu, w lewym ro­
gu okopu nagle usunęła się w głąb ziemią, ^ a -  e- 
L iw iony tym  wypadkiem  kierow nik roboty kazał, 
natychm iast przystąpić do rozkopani;::, ziemi obok 
zaw aliska. Zapuszczono w ziemię żd az .iy  drąg , 
k tórym  natrafiono na sklepienie w głęboko/ci 
7 m etrów  od powier/.clmi ziemi- Jednocześnie 
z lewego boku okopu kopacze rozbili kaw ał j a  , 
kięgoś rnuru. Przypuszczano, że je s t to  kaw ał ja-, 
kicgoś stare-?® fundam entu, okazało aic jednak 
przy dalszej pracy , że są to  schody do podziemne­
go schroniska lub lochów, co jest bardzo możliwe 
ze względu na bliskość starego kościoła Szary­
tek .

Do chwili obecnej odkopano już cześc wejsm a j 
i cztery  schody, w  głębi ukazuje się otw ór w  po­
staci ram y drzwL P rzy  rozkopyw aniu otw oru ko-^ 
pac ze znaleźli sporo kości -już częściowo spróeh- ( 
niałycli, resztk i pnliarow szklanych, kaw ałk i n a - | 
czyń glinianych ze staropolską polew ą n a  nich 
i k ilka  miedzianych i srebrnych m onet, pochodzę-, 
nia, zdaje się, z fpók i Zygm untowskiej. Dalsza 
p raca  nad odkopaniem  tego podziem nugo k u n ^ «

<
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rza  w yjaśni zapew ne czas i  epokę, w k tó re j zo 
e ta t on zbudow any.

WALKA Z KIŁĄ NA PODHALU. Celem stłu ­
m ienia epidcm ji k iły  wśród górali podhalańskich, 
Ąowialtr now otarskiego, grożąc zwyrodnieniem 
ludności tych  okolic, oraz dla zabezpieczenia Za­
kopanego od zawleczenia te j choroby, m inister 
Hwo zdrowia publicznego wydelegowało dra Hen 
ryk a Le B runa dla zorganizowania akcji zapobie­
gaw czej i leczniczej.

A kcją kierow ać będzie na miejscu lekarz po 
M atow y z Nowego T argu , dr W arenda. W o je w o 
da Gałecki i s ta ro s ta  Trzcśinow ski okażą najda­
lej idącą  pomoc w celu szybkiego stłum ienia epi 
dcmji. Równocześnie miejscowe władze gm inne, 
tymczasowa, kom isja uzdrow iskow a w Zakopanem , 
oraz duchowieństw o i nauczyciele rozpoczną od­
pow iednią propagandę. W  bieżącym miesiącu u- 
ruchomilo m inisterstw o z d ro w i publicznego czte 
ry  bezpłatne przychodnie na Pokuciu (Hucuł 
szc/y żnie), następnie w Peczeniżynio, Nadwornej, 
llikułiczynie i Źabicm, gdzie straszna ta choroba 
laczę ła  się szerzyć wśród górali za czasów w y­
praw y rosyjskiej na W ęgry w roku 1848; została 
jednak stłum ioną praw ie doszczętnie w la lach 
przedwojennych, obecnie zaś rozpoczęła szerzyć 
się znów, n ieste ty  w sposób gw ałtow ny.

PRENUMERATA DZIENNIKÓW  W  ZŁOTEJ 
WARCE. Z G dańska donoszą-. T utejsze dzienniki 
Diemieckie rozpoczynają obliczenia należytości za 
prenum eratę na podstaw ie m arki złotej. Na razie 
przyjm owana je s t p renum erata ty lko  n a  okres 
tygodniowy.

OLBRZYMIE POV\ ODZIE W 1NDJACH. Z Kai 
tu t ty  donoszą o niebywałych powodziach w po­
łudniowych łndjach. S tra ty  w ludziach dotych- 
tzas nie są znane.

u w *  nr K U * «r.

ZMARLI.
( |  .Marja Jan in*  Zatheyou a. O negdaj zm arła w 
Krakowie przeżywszy ła t 58, śp. Marja Jan in a  
Zalbcyowa, wdowa po pułkow niku. L pochodze­
nia S zw ajcarka śp. Zatheyow a przybyła p rzea  35 
la ty  do Polski, gdzie poślubiła śp. m ajora Wilhel- 
hna Zatheya. U kochawszy Polskę jako  drugą swor 
ją ojczyznę, zm arła b ra ła  czynny udział w życiu 
spoleczncm i filantropijnem , zapisując . chlubnie 
twoje imię w  szeroki om gronie znajom ych. Pozo­
stawiła po sobie pam ięć kobiet} dobrej, uczynnej 
) zawsze w spółczującej niedoli ludzkiej.
■ Pogrzeb śp. Zullmyowej odbędzie się dzisiaj o 
jod z. 10 rano  z kaplicy  cm entarza rakow ickiego.
(5 :------------------

STAN ATMOSFERY. W dniu wczorajszym Pol­
ak a  znalazła się w  obszaize przejściowym  między 
niżem a  wyżem  barom ctrycznym , a  więc pod 
Wpływem w iatrów  zachodnich, k tó re  spowodowa­
ły ochłodzenie, w zrost zachm urzenia i  opady. J e ­
dynie n a  wschodzie k ra ju  panow ała jeszcze za­
rów no rano, jak i  po południu tem peratu ra  dość 
w ysoka. N a zachodzie tem pera tu ra  m iała prze­
bieg norm alny w obec niew ysokiej w artości (Po­
znań rano  14®, po południu 18). W środku k raju  
tem peratu ra  w ciągu dnia spadła (W arszaw a ra ­
no  18°, o godz. 13 - -  17°).
i W arszaw a: tem peratu ra  13‘0, ma.timum 19;3,
minimum 14*9, pochm urno, K raków  tem peratu ra  
13‘7, m asim um  20 6, minimum 13‘5, pochm urno, 
Jesi.cz.

Prognoza na srotlę: Zachm urzenie Jość duże, 
•miejscami przejściowe deszcze, chłodno, w iatry  
zachoduie. >u • •
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0 N Y 3 L K I E WI C I 0 WA
przy jm u je  n a  p róbę g łosu  i w pisy  3 — 5. 
P i u r a b i a  re p e riu a i operow y i koncertow y . 

E a r u e l i c d f i  *.

T E A T R Y  K R A K O W S K IE ,
Z TEATRU  IM. SŁOW ACKIEGO. W ieczory 

hum oru, tań ca  i  m agii powtórzone będą ju .ro  i 
*po raz o sta tn i w p ią tek  31 bm.

Z TEATRU „BAGATELA1*. T ea tr  „B agatela" 
w ystaw ia w  dalszym ciągu „K ochanka od serca", 
św ietną kom edję Yerneuilka (autora z takiem  po­
wodzeniem -granej w „B agateli11 „Musisz być mo­
ją"). „K ochanek od serca" u trzym uje się na ari 
szu do końca bieżącego tygodnia. <Wi£

_A [ 1 •

R E P E R T U A R Y :
TEATR OPERA I OPERETKA.

C zw artek , 30 bm .: „C yru lik  sew ilsk i", /

TEATR „BAGATELA".
Si oda. 29 bm.: „Kochanek od serca". f i
Czwartek, 30 bm.:* „Kochanek od serca .
riątek , 31 bm.: „Ko.lianck od serca .

i

„Poradnik językowy4* ginie

Z e  a p o r t u  &£
PRZED ZAV\ODAMI o  MISTRZOSTWO POLSKI 

W PŁYW A MD NA R 1923.
Zapowiedziane n a  dzień 2 września b. t. zawo- 

oy pływ ackie o m istrzostw o Polski na r. 1923, 
zapow iadają się w każdym  k ie ru n k u . nader po­
myślnie. Liczba zgloi-zonyeh zawodników i to  ze 
w.-zysfkich nięk.-zych ośrodków  sportu  p ływ ac­
kiego ziem polski, h każe przewidywać zaciętą 
walki w objętych przez prógram  zawodów kon- 
kurenejaeh. N agrody w postaci cennych puharow 
ofiarowali dla zwy.Tęskiej sztafety  panów  jon. 
Sikorf-ki, a  dla zwycięscy w w yścigu dow ołnjm  
stylem  400 m. b. prezydent, rek to r prof. d r No­
wak. N aj‘ iekawszym punkiem  zawodów- będzie 
wyścig na 100 fil. stylem  dow olny ni, w którym  
.spotkają się uajtepsi pływ acy polscy (W ajcht, Ła- 
iilifwski, Ferens, Sclioenłcłd, Zajst, .Mori i z itp.). 
Zawodnicy będą pływ ać ten wyścig t. zw. craw- 
k m , styłt m przeniesionym  nie tak  daw no do F li­
ci py przez sport-m enów  am erykańskich od w y- 

spiar-kiełi ludów A ustrjalji i Polinezji. Sfyl ten 
zaczyna w Polsce rozpow szechniać się dzięki po­
bytowi trenera  bUgijskiego p. Yr.n Schellena, kió- 
•y był- w nim mistrzem  E uropy, a na>i najlepsi 

pływ acy opanowali go niespodziewanie szybko i 
dobrze. Bardzo ciekaw ą będzie w alka sz tafe t o 
pnliar jen. .Sikorskiego, w którym  to wyścigu 
spo tkają się najlepsi p h w a c y  ze w szystkich stron 
PolsKi. Bardzo licznie obesłano są skoki i wyści­
gi pań. W ogóle s p o r t . pływacki w śród naszych 
kobiet rozw ija się w prost z żywiołowym pędem. 
K to zostawię mistrzem Polski w poszczególnych 
konkuii iicjacii —  trudno dziś przew idzieć: To pe­
w na — że zdobycie zw ycięstw a nie będzie rzeczą 
ła tw ą a w alki o nie dostarczą w rdzom dużo emo­
cji i prawdziwego zadowolenia.

Ze względu na ogrom ny zjazd in teresujących 
się zawodami (k tóre będą podstaw ą dla ustalenia 
kładu naszej drużyny pływ ackiej na olim pjadę 

paryską w roku przyszłym ) ze ’ w szystkich stron 
P cl-k i, w skazannn  je st zaopatrj wanie się w bile­
ty  już w przedsprzedaży, k tó ra  ogłoszona, bedzie 
afbzam i.

♦ > .

4f ik  ru m u ń sk im , n a  sz m at ziem i p o k u o ld tj  ;Ta- 
zlow iea— B u rk u t, s ta ły  s ię  obecn ie  n ie rea ln e . 
P rz y c z y n ił się  do  te g o  s ta n o w isk a  p ro te s t lu d ­
nośc i hu cu lsk ie j, k tó r a  w  ty m  ce lu  w y sy ła ła  
k ilk a  d e leg a cy j do W arszaw y . O becnie is tn ie je  
zam iar w y b u d o w an ia  o d e in k a  ko le jo w eg o , łą- 
ezą ro g o  Z aleszczyk i i  I ło ro d e n k ą  p rzez  Clioro- 
śn ieę  albo TJścieezko. W yb u d o w an ie  now ego  
tra k i u k o le jo w eg o  n a  20 k im . s ta n ie  się  m ożli­
w e w sk u te k  sp rze d aż y  p ew n e j ezęści la só w  k a ­
m e ra ln y ch , zn a j.In ja cy e h  się  n a  te re n ie  Ja z ło -  
wiefl—łb u łu i t .

ka  o bliskiem ustąpieniu kard y n a ła  G aspari z jo -  
wodu złego stariu zdrowia. Ja k o  ew entualnego 
następcę jego w ym ieniają Mgr. Pacclłi, obecnego 
nuncjusza w M onaehjani, k tó ry  m iał za zadanie 
p m g o to w a n ie  konkordatu  z Rzeszą nie-mieeką 
i w łaściwie już je w ykonał. W  t; m w ypadku nun­
cjaturę m onachijską objąłby Mgr. Pezzardo, do­
skonale znający Niemcy.

1

D E L E G A C JA  H U C U L SK A  U P R E M JE R A .
.^O negda j p rz y b y łą  d o  W a rsz a w y  d e le g a c ja  

h u cu lsk a , p ro w a d zo n a  p rzez  p. Z a łu sk ieg o  
f p a n ja  chbborobów ). W  -k ła d  je j  w chodzą: b. 
pose ł do  S ejm u  i p a r la m e n tu  Ł a w n ik  i Iw an  
T s a e z n k . D e le g a c ja  o d w ied z iła  p rez esa  m ini- 
st rów  W ito sa , p ro sz ą c  go  o zw iedzenie P ok ii- 
•ia. P o d o b n o  p re m je r  sk ło n n y  je s t  p rzy b y ć  do  

K o lo m y ji w p ie rw sze j po łow ie w rześn ia .

KonKurcnasmlotacftbeAilnijmycn
N ow y T a rg , 28  s ie rpn ia .

Z p rzy b y ły c h  ośm iu sam olotów  sześć  je s t już  
zm o n to w an y ch  i g o to w y e h  do  [ s ta r tu . U cz es tn i­
cy p rz y g o to w u ją  się do  w y p ró b o w an ia  szybow ­
ców'. Dnia. 24 d o k o n a ła  p ie rw szej p ró b y  se k c ja  
lo tn icz a  „ K o la  m e ch a n ik ó w  S tu d e n tó w  poli­
te c h n ik i  w arszaw sk ie j. P ilo t K arp iń sk i s ta r to ­
w a ł 3 ra z y , p ie rw szy  raz  p rzy  w ie trz e  8 m eli­
n a  sek . ła ta ł  68 sek ., n a s tęp n ie  p rz y  w ie trz e  o 
m etnów  n a  sek . 24 se k u n d , w reszcie p rzy  w ie­
trz e  rów n ież  5 n m ro w  n a  sek . trw a ł lo t  37 
se k u n d  W y lą d o w a n ia  b y ły  w zorow e. P rz y  
p ie rw szy ch  p ró b n y ch  lo ta c h  z o s ta ł p o b ity  re ­
k o rd  czesk i, gdzie  zdołam * w z la ty w ać  n a  mot- 
m e n t za łedw o  p a ru  sek u n d .

W  n a s tę p n y c h  d n ia ch  w z lo ty  n ie  o d b y ły  się 
d la  b ra k u  p rzy c h y ln eg o  w ia tru . D ziś sp rz y ja  
w ia tr , w obec czego  p ró b y  o d b ę d ą  się. U czestn i­
c y  k o n k u rsu  cz u ją  się  w yśm ien ic ie . W szy s tk ie  
m ie jscow e cz y n n ik i o k a z u ją  konkursów  i po ­
m oc. N a  m ie jsce  z jec h a ł już  p u łk . K osow ski, 
k ie ro w n ik  c e n tra ln y c h  za k ła d ó w  lo tn iczy ch . 
Z apow iedziane s ą  liczn e  w y c ieczk i m łodzieży  
szk o ln e j z  N ow ego  T a rg u . O fic ja lne  ro zpoczę­
cie k o n k u rsu  n a s tą p i p rz y  sp rzy ja ją cy m  w ie­
trz e  d n ia  31 bin., do  te g o  d n ia  p rz y b ę d ą  z a p ro ­
szeni cz łonkow ie ju ry .

T W O R Z E N IE  ZA PA SU  ZBOŻA. 
W a rsza w a , 28  s ie rp n ia  (AW ). . K u r  jer C zer- 

w o n y  p o d a je : Z polccen-ia rm im ira  sk a rb u  P.
. w. P . p rze k aza ło  u rzędow i zbożow em u w  P o ­

zn an iu  k w o tę  30  m iłjardów  n ta rek  po lsk ich , 
p rzezn aczo n ą  n a  za k u p  zboża d la  p ań s tw o w y ch  
rezerw ' zbożow ych. P o ż y c z k a  po w y ższa  p o d leg a  
o p ro ce n to w an iu  ró w n e m u .s to p ie  p ro ce n to w e j P . 
K  K . P ., jak  rów nież zw ro to w i w term in ie o zn a ­
czo n y m  p rzez  k o m isa rza  rirożyźniam  go. Su­
ro a  p o życzk i m a  w y s ta rc z y ć  n a  z a k u p  1.590 
wagonów- zboża, k tó re  s tan o w ić  b ę d ą  zapas 
zboża d la  p o trze b  d n ia . Z apas te n  w  o k resie  
zw yżk i łub  sz tu czn eg o  b ra k u  rzu co n y  będz ie  n a  
ry n ek , a b y  zab ezp ieczy ć  w  te n  sposób  sp o ży w ­
ców  p rzed  lichw ą i g łodem .

G 0 8 C IF  JA P O Ń S C Y  W  W A R S Z A W IE .
W a rsza w a , 28  s ie rp n ia  (PA T ). ,.R zeczpospo ­

lita "  donosi: D ziś ra n o  p rzy b y li do  W a rsza w y  
p o d ró żu jący  od  d łu ższeg o  czasu  po E u ro p ie  za- 
■hodniej p, K » n jiro  S h ig e to , jap o ń sk i s e k re ta rz  

m in is te rs tw a  ośw ia ty , Y u ta k a  Yoda, p ro fe so r 
k o leg ju m  P e e rę sse sa  z T o k io  i K a i-Iri-E , se ­
k re ta rz  d ep a r ta m e n tu  ro ln ic tw a  i h a n d lu  z T o ­
kio. G oście, in te re su ją c y  s ię  w ielu  sp raw am i, 
m iędzy  innem i o św ia tą  i szko ln ic tw em , u d a li się
0 godz. 12-tej w p o łu d n ie  w to w arz y stw ie  t łu ­
m acza  z p o se ls tw a  ja p o ń sk ie g o  p . M iecz rs law a  
B ab iń sk ieg o  do m in is te rs tw a  i w y zn ań  re lig ij­
n y ch  i o św iecen ia  pub licznego , gdzie  p rz y ją ł
1 rzy b y ły eb  z a s tę p c a  se k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  
m in is te rs tw a  E u g e n ju sz  Z d ro jew sk i, ■udzielając 
i n  szczegó łow ych  w iadom ości j  s ta n ie  o św ia ­
ty  i sz k o ln ic tw a  w P o lsce  o raz  w rę c z a ją c  im  
w d a n e  p rzez  w y d z ia ł p ro g ra m y  n a u k i w szko ­
ła ch  p o w szech n y ch  i  śred n ich  o raz  ustaw y  i 
na jw a żn ie jsz e  ro?.porządzenia , d o ty c z ą c e  o rg a ­
n izac ji sz k o ln ic tw a  w P o lsce . P o  po łu d n iu  go ­
ście zw iedzili szko lę  im ien ia  Szh-nkierów  i z g ro ­
m a d ze n ia  kupców  m ia s ta  W arszaw y .

O trzym aliśm y następu jącą odc-zwę, k tó rą  w ca­
łości um ieszczam y: _
\ Do w szystkich Polaków !

W r  luOI podjąłem  w ydaw nictw o „P oradnika 
językow ego", m iesięcznika, k tó ryby  usuw ał nie­
pewności i w ątpliw ości w popraw nem  użyciu ję- 
2y k a  i  tym  sposobem pielęgnował jego popraw ­
ność i  czystość. Temu prog-ramowi był ,;Porad- 
n ik" w ierny przez la t 12, poczem  ulegając namo- 
jwom, przekształcił się w  „Język  polski", m ający 
•na celu popularyzow anie zdobyczy językoznaw - 
*-y°h polskich a  sam usunąL się w kącik , jako  ję- 

n z działów. Aliści w ybuch wojny i zupełna 
,'z™ls ia stosunków  nie pozwoliła „Językow i pol- 
sk.rmi • p 0 ; rocznikach (1913, 1914, 1916) roz- 

,S!t- c,a'ej ;  zaprzestałem  tedy w ydaw nictw a 
1 aby z pow staniem  Polski podjąć je 

na nowo (1919 jak. rocznik „P oradn ika" 16, *y- 
tuł aś „Języ k a  polskiego" odstąiulem  dawnym  

|w -półredaktoiom . P ięć la t w  Polsce wyzwolonej 
ii zjednoczonej w alczę z trudnościam i wydawni- 
czemi i  mimo w ysiiku wszelkiego nie zdołałem u- 
zyskać choćby 1000 anonentów , aby opłacić ko­
sz ta  druku  i papieru. W r. b, kiedy koszta a rk u ­
sza osiągnęły 1 Vi m iljona, a naw et w yżej, za- 
ńrnąłem  w dhig, -z k tórego niem a w yjścia, skoro 
przedpłatę ro czn ą .ca łą  uiściło 'niew ielu ponad 100 
abonentów . Zdaje mi się, że między dziesiątkam i 
tysięcy Polakow  inteligentnych pow innoby się 
Zi|aleśc 1000 jednostek , pragnących popierać „Po- 
fadń ik '1 j d latego odzy wam się do w szystkich z 
p rosbą) a i,y 0pecnj abonenci dopłacili kw otę pod­
niesioną do w ysokości kesztow  w ydaw nictw a, aby 

j'*aś nowych abonentów  przynajm niej tysiąc zgło- 
wto się do 15 w rześnia b. r., bo inaczej w ydaw ­
nictw o muszę zawiesić, niedokońezywszy 'roczni­
c a  W odmowie nęaę w idział wolę społeczeństw a 
polskiego, że nie chce w\ę<.e,j „P oradn ika" i że 
pracy n ad  popraw nością języka o jczystego bdm a- 
j* l8 poparcia. 7 ' R. Zaw uiński.

f -> >' Tarnów , 23 sierpnia.
(Z R ady  m iejskiej. — Dola pracow ników  m iej­
skich. —  )I»ep»taeja do W arszawy. — Niebezpie­

czny osobnik n a  wolności).
Pod przewodnictwem  asesora Szatki odbyło się 

posiedzenie R ady m iejskiej, na k torem  zała t a łono 
szereg spraw .' I  ta k  przedłużono bezpłatny urlop 
bu rm is trio u i drowi 1'ertilow i do końca sierpnia 
b. r., udzielono K asie Oszczędności poręk i na dal­
szy k red y t w  PKO do wysokości jednego m iliar­
da Mkp., op ła ty  hoielou e. z 20 procent podwyż­
szono n a  30 procent, R adzie szkolnej miejscowej 
udzielono zasń. k na przyboiy  szkolne w kwocie 
l  m iljon i Iłlkp., ocinonee na Gtabóv ce podwyż 
szono subwencję do pól m iljona Mkp., poslanowio- 
no od dzieci zam iejscowych, uczęszczających do 
tu tejszych szkol powszechnych, pobierać 4 złote 
miesięcznie, wrc.-zcie w ybrano delegatem  do ko- 
m ilotu m ieszkaniowego p. Szczepańskiego

Dola pracow ników  m iejskich zapraw dę nie je«t 
do pozazdroszczenia. W ystarczy nadm ienić, że 
funkcjonarjusz m iejski pobiera ośm razy miesięcz­
nie swoje pobory i zazwyczaj m ag istra t resztę po­
borów w ypłaca mu w  miesiącu następnym . S tąd 
ciąale skargi, ciągle narzekania. W tych  dniach 
u asesora Szatki, zastępującego burm istrza, była 
dcpu tac ja s trażak ó w  m iejskich. L itość b rała  pa­
trzeć na. tych w ychudłych łudzi, k tó rzy  ze Izą w 
oku prosili o w ypłatę należnych im poborów. Fo- 
borow nie w ypłacono, bo pieniędzy w kasie  nie 
było. P racow nicy m iejscy nie m ogą zrozumieć te j 
gospodarki; w iedzą bowiem debrze, że n. p. w 
Stanisław ow ie, D rohobyczu lub w  Nowym Sączu 
zdarzają się spóźnienia w w ypłacie, lecz do 15 
w yp la ta  by wa zupełnie uskuteczniana.

Powodem  tego rodzaju stosunków  jest zupełna 
roizerja finansow a naszego m iasta . Celem zaradzę-, 
n ia  te j sy tuacji, udała się w iyrcb dniach do W ar- 
szaw y dcputacja, złożona z pp. dyr. 1 owkonowi- 
cza i radnego M arguijesa, k tó izy  u m in istra  skar­
bu m ają w ystarać Gę o uzyskanie zaliczki n a  po­
datek  dochodowy i obrotowy.

Ja n  Ciążaulo, znany bandyta i w łam ywacz, k tó ­
ry w da ftiiydi czasach strze la ł naw et do policjan­
tów', został uznany za um ysłowo chorego. Po 
długmh siuraniach udało się m agistratow i osadzić 
go w  zakładzie dla um ysłowo chorych w Kobie­
rzynie. To kilku jednak  m iesiącach Giężadło zja­
wił się na bruku tarnow skim , bo dyrekcja zakładu 
w K obierzynie w ydala go pod opiekę żonie. Na 
jak ie j podstaw ie uczyniła to  dyrekcja, nie może­
my wcale odgadnąć. *•

ODZNACZENIA RUMUŃSKIE W  4RM JJ.
O stalni „Dziennik Personalny" donosi, że z ok.v 

ji ostatn iego pobytu  rum uńskiej pary  królew ­
skiej w Polsce, otrzym nii: m inister w ojny jenerał 
broni, Szeptycki S łam siaw , wielką w stęgę orderu 
rum uńskiej gw iazdy Rumunji (S teaua . Romeniei); 
zastępca szefa sztabu jeneralnego, jen. b ryg. R y­
bak  Józef, w ielki krzyż oficerski orderu rum uń­
skiego gw iazdy Rumwiiji; ppłk sztabu jen. K as­
przycki Tadeusz, krzyż kom andorski orderu  ru­
m uńskiego korony Rum unji (Coroane .Romeniei); 
m ajor Maciesza Adolf, krzyż oficerski orderu ru ­
m uńskiego gw iazdy Rum unji; kp t. szt. jen. Hin- 
terłioff- Ettgonjusz, krzyż eficersKi orderu  rum uń­
sk ie j gwiazdy Rum unji. — P rezyden t R zeczypo­
spolitej zezwolił powyższym oficerom n a  przyję­
cie i noszenie ty ib orderów.

KrażouJif rm.ryrfDńrKi t* Guaran
G d ań sk , 28  s ie rp n ia  (PA T ). P rz y b y ł tu  krą- 

k o w n ik  a m e ry k a ń sk i „P itsfcu rg" . K rążow nik  
ten  spuszczonym zo-óał n a  w odę w ro k u  1903, 
po jem ność  je g o  w ynosi 15.400 to n , szy b k o ść  
22.4 mil m orsk ich  n a  godzinę . U zbro jen ie skla- 
d a  sio z 4 d z ia ł 203 m „ 4  d z ia ł 15.3 cm ., 10 
dz ia ł 7.0 cm . o raz  z dw óch  d z ia ł d o  w a lk i z 
ae ro p lan am i. Z a ło g a  sk ła d a  Gę z 904 ludzi.

Z araz  po p rzy b y c iu  o k rę tu  ..P itM nirg" w ice­
ad m ira ł F ilip  A ndrew s, glów nodow  odząoy  e sk a ­
d ra  S tanów  Z jednoczonych  n a  w o d ac h  eu ro p e j­
sk ich  w  to w arz y s tw ie  k a p i ta n a  K lem an n a  i  ad - 
jn ta n ta  p o ru c z n ik a  H u n te ra  o raz  k o n su la  S ta ­
nów Z jed n o czo n y ch  A m ery k i pó łn o cn ej w G dań  
sk u , z ło ży ł w izy tę  gen e ra ln em u  kom isarzow i 
R zeczypospolite  i w G d ań sk u . P o  p o łu d n iu  za ­
s tę p c a  k o m isa rza  g en e ra ln e g o  R zeczypospo li­
te j p. K a je ta n  M oraw ski w  to w a rz y s tw ie  a d ­
m ira ła  P o rę b sk ieg o , tudź ioż k o m a n d o ra  B urg- 
h a n ł ta  i k a p ita n a  S ch m id ta , rew iz y to w ali w i­
ce a d m ira ła  A n d rew sa  n a  p o k ład z ie  „P itsb u r-  
g a " . W  d n iu  ju trz e jsz y m  w ice ad m ira ł A ndrew s 
w  o to c ze n iu  sw oich oficerów  u d a je  się n a  za ­
p ro szen ie  rz ą d u  n o lsk iego  do  W a rsza w y . W i­
cead m ira ło w i A n d rew so w i to w a rz y sz y ć  będzie  
a d m iia ł P o rę b sk i.

G d ań sk , 28  s ie rpn ia  ( rA T ) . Do p rzy b y c iu  
k rą ż o w n ik a  a m e ry k a ń sk ie g o  „ P its b u rg 11 do 
p o rtu  g d ań sk ieg o  w  dniu  28 bm ., k o m e n d an t 
Tł»ty po lsk ie j, kom a-tdo r Ś w irsk i, ziCi.yl do ­
w ó d cy  f lo ty  a m e ry k a n sk ic j n a  w o d ach  eu ro ­
p e jsk ic h , w iceadm ira łow i A ndrew sow i, w izy tę  
n a  p o k ład z ie  „ P its b u rg a " . T eg o  -a in e c o  d n ia  o 
godz .1 po po łu d n iu  w ice ad m ira ł A n d rew s re ­
w izy to w a ł dow ódcę po lsk ieg o  k o m a n d o ra  Ś w ir 
sk ieg o  n a  p o k ład z ie  „G en. H a lle ra ‘%

C E D U Ł A  K U R S O W A
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ZMIANY W DYPLOMACJI W A TY K AŃ SKIEJ
W sferach w atykańskich u trzym uje się pog łos-1ta tu  h a n d lo w e g o .'

U D ZIA Ł  *AMERYKI W  K O M IS JI LIGI 
NARODU W .

G enew a, 28  s ie rp n ia  (PA T ). P o se ł S tanów  
Z jed n o czo n y ch  w B ern ie zaw iadom ił, se k re ta -  
r ja t-  g e n e ra ln y  L ig i n a ro d ó w , że  n ą a  S tanów  
Z jed n o czo n y ch  p rz y ją ł zap ro szen ie  w zięcia u- 
d z ia lu  w o b rau a ch  V. k om isji fd la spraw  h u m a­
n ita rn y c h )  Z g ro m ad zen ia  L igi. D e le g a t S tanów  
Z jed n o czo n y ch  w eźm ie u d z ia ł w  p ra c a c h  te j 
kom isji w c h a ra k te rz e  doradczym .

R A T Y FIK O W  A N IE  T R A K T A T U  LO ZA Ń ­
S K IE G O  P R Z E Z  G R E C JĘ . <

A te n y , 28 s ie rp n ia  (PA T ). G ab in e t n a  o s ta t-  
niom  p o sied zen iu  p o w z ią ł d ecy z ję  o  ra ty f ik o ­
w an iu  t r a k ta tu  lozańsk iego .

SPRA1VCA ZAM ACHU NA D A SK Ą ŁO W Ą . 
P ra g a ,  28 s ie rp n ia  (PA T ). S p ra w c a  zam ach u  

n a  B a sk a ło w a , N iko łow , je s t  M acedończyk iem , 
z zaw odu  m alarzem . Z eznał on , iż n o s ił s ię  z 
zam airem  t  v k o n a n ia  zam ach u  ju ż  o u  szeregu  
m iesięćy. N ikołow7 p ra g n ą ł pom ścić śm ierć M a­
ced o ń czy k ó w , s tra c o n y c h  y a  rzą d ó w  D ask a łc -  
w a , k tó r y  b y ł m in is trem  sp raw  w ew n ę trz n y ch  
w gab in ec ie  S tam b o łijsk ieg o . W obec  te g o  je ­
d n a k , iż w  B u łg arji N iko łow  n ie  zn a la z ł spo ­
sobności p rze p ro w ad z en ia  sw ego  p la n u , p o s ta ­
n o w ił zg ład z ić  D ask a ło w a  w  Pradze.-***

T R A K T A T  H A N D L O W Y  M IĘDZY  ŁO TW Ą  
A E S T O N JA  

R y g a , 28  s ie m p ia  (P A T ). R o k o w a n ia  h a n ­
d low e m ied zy  Ł o tw ą  a  E s to n ią  z o s ta ły  Dom yśl­
n ie  zak o ń czo n e . N a  raz ie  p odp isano  akt, f in a ł  
W  p a ź d z ie rn ik u  m a  n a s tą p ić  p o d p isan ie  tra k -
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390-210 

70-90

98-103 ,
;

45 i

ó£'5—'AGO

89—93 
1.35—14 
235—240 

, 6—-"8

2^—25

1850-1927 
150—365 
350 -1«  

58-44 
26f>—290 

145
2800-2576 
■325.1—1350 

t*06— 040 
330—146 
320—1 30

355—i05 
135—340 
725—750 
145—125 

1000—4350

,80 , 200

S p r a w a  A , e b i

Sprauu resulacji sranky polsKo- 
- rumuńskiej

Z W a rszp w y  o o n o sz a , że  sp ra w a  re g u la c ji 
g ra n ic y  p o lsk o -ru m u ń sk ie j w esz ła  w  now e s ta - 
cijum. D o ty ch c za so w e p e r tra k ta c je , m a ją c e  n a  
celu  w y m ia n ę  o d c in k a  k o le jo w eg o  Z aleszczy ­
k i— Ja s io n ó w  P o 'r iv  z n a id u ia c e c o  6*e n a  te re -

R zyni, 28  s ie rp n ia  (PA T ). P ra s a  w ło sk a  ob- g o slo w iań sk ie j. K om isja  t a  p rzez pew ien  czas 
szern ie  p o d a je  p rze b ieg  ro k o w a ń  w łosk o -ju g o - 1 sp raw o w ała b y  za rz ą d  n a d  R j* k ą , S u sak ie m  i 
s ło w iań sk ich  w sp raw ie  R jek i, po lem izu jąc  p rz y  p o rtem  B aro s , ja k o  n a d  ca ło śc ią , w- p ew n y m  zaś 
le m  z a rg u m e n ta c ją  d e le g a c ji jugosłowiaiT- •o k ie s ło n y m  te rm in ie  o d d a ła b y  z a rz ą d  no litycz- 
sk ie j. K um piom iso  ve p ro p o zy c je  B e lg rad u , r>o- ny i a d m in is tra c y jn y  n a d  P je k ą  rzą d o w i w ło- 
le g a ją c e  n a  tem , ab y  W o c h y  sp raw o w ały  w ła­
dzą su w e re n n ą  n a d  po rtem  i m iastem  R jek ą ,
Ju g o s la w  ja za ś  n a d  po rtem  B a ro s  i o k o licą  Su- 
sa k u , u w aż an e  s ą  przez p ra sę  w ło sk ą  za  nie do 
p rzy ję c ia . P ra s ą  jjjodk reśla  p rzy  te in , że ob a  w y ­
m ien ione p o r ty  s ta n o w ią  w  g ru n c ie  rzeczy  
d n a  ca ło ść  i że ta k i  podzia ł w p ły n ą łb y  n ie k o ­
rz y s tn ie  n a  życ ie  ca łeg o  m ia s ta  i  oko licy , ja k o  
ca łośc i.

W e d łu g  in fo rm ac ji p ra sy , rz ą d  % ło sk i w y ­
śm ia ł p o s tu la t  puw olam .a sp e c ja ln e ; kom isji, 
z łożonej w ró w n e j bczbie z d e le g a 'ó w  m ia s ta  
R je k i n a io d o w o śc i w łosk ie j i  n a ro d o w o śc i ju -

k ienn i, za rz ą d  zaś  n a d  S u sak iem  r p o rtem  B a  
ro s  rządów i jug o slo u  iań sk iem u  pod w aru n k iem  
je d n a k ż e , że w sz y s ik ie  w y m ien io n e  m ie jsco ­
w ości b ę d ą  p o z o s ta w a ły  n a d a l w  śc isłym  zw iąz­
k u  gospodarczy  in m ięd zy  so b ą  n a  p rzec iąg  
99  la t .  P ra s a  w ło sk a  p rzew id u je , ze rz ą d  jrg o -  
slow iańsH i z a a k c e p tu je  pow yższe p ropozyc je  
rz ą d u  w łosk iego .

W iecteń, 28  s ie rp n ia  ( P A T \  „N . F r .  F re sse :‘ 
d e u o s i z R zy m u : P rz y jm u ją  tu  n ap e w n e , że 
kom prom is za o fia ro w an y  p rzez  W ło ch y  w  k w e ­
st,;’ fiu m an sk ie j b ęd z ie  p iz y ję ty  w te rm in ie  w y ­
m a g an y m  p rzez  rz ą d  w iosk i.

ClrLDA WARSZAWSKA. (£8 sierpnia'. Dolary.
84 Zj dn S47.DW), rprzcóaż 251.5X4*, kupno 2**6.600.

Cieki: Belgjr 13575, Eprzeóai 11675, kupno j1475 
Berlin 0'04--6'03, sęrztńaż O‘03, kupno —. Gdańsk 
6 04—-0‘03. spriedaż 0 03.9, kupno — Hołaudja 38250 
Londyn 3,383.000—1,332.000 kupno 1.122.000 sprze­
daż 1,142.000, Nowy Yoik 249.000, spncdtrż 251.500, 
kupno 246.500, Paryż 34250, spriedaż 14400, kup ie  
.4300, Praga 7550, Szwajcarja 44980, sprzedaż 454JO 
kupne, 44580, Wiedeń 3‘52. spriedaż 3‘55. kut.no 3‘49, 
W ouliy 30800.

Akr e ‘. 'Bank dynkoĄtowy 900—850. Eank bandlo.. 
wy W arsza.ra 1990, Bank dla handlu i przepiysłu 
warszaw i 290—S40, Bank kredytowy 'Warszawa 290- 
200, Bank ifirdopolsiu Kraków j>0, Bank pr^emyśiowy 
W arsiaw a 75, Bank przemysłowy Lwói * 67—8ó—90, 
Iwuik zachodni 600, Bank zw.' *p.. zar. Poznań 575—I 
530—570, Bank zw. iei.Jan lOo— 95, Bank wiłenbki 
pr«'w. l.andl .90—.60, Cerata 465, Puls 85—94—90,' 
Wikłt 765—170—165. Cukier Warszawa 78o0—950u— 

81O0 Ozęstocke 6000—5000—5100, Fuiey (3734- 
145—13f> Drzewny przemysł 54—61—57%, Cegielski 

380—142%— '45, łWodrzeićw 1875—1725 Orthwein
390— ’85—i. 90, Rudzki 710-C20-675, Ursus 30(B- 
350—330, Parowozy 355 35—140, Żegluga 27— S0—■ 
29, Spirytus 1000—rSCfl, Polska nafta 120—13(P-!2Ą 
Leii.iu'Łoivies 40—-.3, S„a i Światło 500—«30—6*2Oj 
Ćmielów 225, Nortlin 350—480—440, Betpol 30, Ka- 
bęl 170—175, P. P. K  150—17u. Unia 1300, Wrarezaw- 
slą  synaykat rolniczy 800— 950. Klucze 180—20o,
S ole potasowe 3200, iKijewski 650—680—675. Czersk 
£86*—350—3(4) G-osławice 463—535—510, Michałów 
565—030—ouO, Łazy 70—85—80, Węgieł 1250—850-- 
3225, Lilpop 232 %—390—205, Ostrów.ac 2200—2050- 
2200. 5 emisja 1925—2050—2025. Ron Zieliński _30— 
220—230. Starachowice 1000—940—970, 'ucisk *50— 
360, Zieleniewski 1800—3725. Żyrardów 57500—5 00© 
56000 Zawiercie 58<K*0—5300o Borkowski 140- 1 2 5 -  
130. Jabłkowscy 40—37—39, Polbal 3114—3 3 ^ —31, 
Nobel 830—350 Pustelnik 24f —250, Chodorów 1275— 
1200—1259. Spiesr 210—185—210, Polski przemysł 
naftowy 750—760—700, Skóry ; 5—50—55, Zach. tow, 
dla handlu 40—50.

GIEŁDA LWOWSKA. (ES sierpnia). Bank akcyjny 
hipoteczny 145, Powszechny Kredytowy 22, Przemy­
słowy 96. Ziemski kredytowy 41— 18, Browary lwów 
skie 1750—1800, Chouorów 1220—1250, Cegielski 
346—172, Ćmielów 225—227'56, Gafot”, 36—42 Nie. 
mojowski 765—170, Oikos 725—750 Parowozy 125—

■• Pezet 75—80, Nafta 125—130, Rakszaw , 570— 
590, Siersza eiektr, 70—75, fiersza gum. 1275—1300, 
Terp 1375—1400, Zieleniewski 1850—13900, T tban  72.

Waluty i dewizy: Gotówka. Dalary amerykańskie 
200.000-T26i6.0ti0, trans. 265.0CKf—268.000, czeskie ko­
rony 7506—7700, trans, 7600—7050.

Czeki: Am* ykariskie 255.COO—265.000. trans. 258 — 
ITu.JOO. auŁ-ielSie 1,150.000—1.230.000, tr. 3.18094X8 
1,236,000, fraui uskie 13800— 14300, trans. 3390 —, 
142X3, szwajcarskie 46800 —47600, trans. 47000—i 
48000, austrjackie STO— 3'8G, trans. 3‘73—?:76. cze­
skie 7600—7800, trans. 7701 włoskie 11000—jjoOG, 
irans. 112(iO, niemieckie 0'05 -0  06, trans. 0‘5?5—< 
0'C555.

GIEŁDA SZWAJCARSKA. (28 sierpnia). Kur^al 
transałicyj p ń y  zamknięciu podane przez czesi, ie 
biuro prasowe: Paryż 3r45, Londyr 25‘18, Berlin/ 
0'00.60.8.5. Rzym 2S‘80. Bruksela 23‘50, •Amsterd&m 
217'50. Wiedeń O'OG.7714  ̂ Budapeszt O ^ ,  Praga; \  
36‘221'i, Kopennag., 102, Sztokholm 147. Chrystjanja 
8?‘50. Madryt 74, Euenos Aires 170, Bukareszt 2'20. 
Belgrad 5‘4Ó. Warszawa 0*00.2).

Hbżne uiadoinoftl polityczne
DELEGACI NA S E S JĘ  IRY BU N a LU MIĘ­

DZY NARODOWFGO W HADZE. „Rzeczpospoli­
ta "  donosi, że oprócz de.łc-gowanych n a  sesję try ­
bunału m iędzynarodow ego w Hadze p. Berenzena 
i R ostw orow skiego, m inisterstw o spraw  zagrani­
cznych delegow ało jako trzeciego prezesa proku- 
ra to rji jeneralnej radcę P iąuzyńskicgo  dla obro­
ny stanow iska FoDki w m terp re tac ji a rtyku łu  4.

TAJEiMNICZA K R  ADZIEŻ W  PO SELSTM IE 
HłSZPAŃSKIEM  W  BER LIN IE. J a k  inform uje 
Teł. Oorop. w  poselstwie. 1hiszpańskiem  w  Berli­
nie dokonano onegdaj kraD zitzy sreber w artości 
siedmiu m iłjardów . Dziwnym trafem , nadeslau© 
policji pak iet, zaw ierający ca ły  łup . Do przesył­
k i dołączono lis t z fałszywym  podpisem . J a k  s ły ­
chać, policja berlińska jest już na tropie spraw ­
cy. f

Dział ekonomiczny
k r y z y s  w  PRZEMYŚLE Ł ó d z k i m . D onoszą

t  1 odzi: Zgodnie z raportam i in sty tuc ji m inister­
stw a p racy  w Łodzi, ©negeta1 cały szereg -mniej­
szych i  średnich fabryk  wym ówił robotniKono p ra  
cę c a  dw a tygodnie*. *

VV bieżącym  tygodniu kierow rćctw o związków 
zawodowych m a zam iar podjąć inicjatyw ę w kie 
runku  zainteresow ania tą  spraw ą w ładz cen tra l­
nych.

LWOW SKA GIEŁDA ZBOŻOWA. <28 sierpnia) 
Żyto tegoroczne 350—360, owies ttg o ro czn y  480. 
Ruch n a  giełdzie bardzo słaby. Ogółny obró t oko­
ło 100 ton. T ransakcje w pszenic}-, życie, jęcz­
mieniu i owsie nowego zbioru. P odaż bardzo sil­
na, popyt znikomy. T endencja w ybitnie zniżko­
wa. Usposobienie nadal rezerwow ane.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I ,

m
■*~*ry t
I

Artykuły
N a d e s ł a n e .

1 tym  d i l i l t  nie w eln idzą od Redukuje

D E N T Y S T K A

Z O F J A  M A R K O W S K A
powróciła. Przyjmuje od godi. —31 i od 2 4. 

K R t l i ń W  P L A C  M A T E J K I 5 ,
1934

Wiadomości giełdowe
Z GIEŁDY K R A K O W SK IEJ. W  obrotach 

akcjam i przem yslowem i i  handłowem i usposobie­
nie mocne. Robiono w iele po kursie zwyżkowym , 
łub u trzym anym  W  'dużem  zainteresow aniu p a­
piery  m echaniczne, ja k : Zieleniewski, Parowozy. 
A utom otor, T rzebinia żelazo, dalej Tepege, T rze­
binia tłuóiCze, Chodorów i N iem ojowski. Z banko­
w ych m ocniej: Małopolski i  Spółek zarobkow ych, 
resz ta  bez zm iany. P ap iery  procentow e bez Obro­
tów .

N a rynKu dewizowym tendenc ja  m ocniejsza tńa 
do lara  i  P a ry ża , zresz 13 u trzym ana.

A sy ste n t k lin ik i położn.-ginekol. U. J a g .

Dr BołKlBu Pc&onotash(
ordynuje w chorobach kobiecych o 2 dc 4 

połnama
w Ki-aRowIe, ulica Sługa 27 II p.

po

PIERW SZA PIERŚCIENIOW A CEGIELNIA > 
1. J .  R U B E L  YY JA ŚLE

poleca f

najlepszej jakości po cenach p rzj stępnycb. Dos 
sta rcza rew c ie i  franco w agon. lasny to r  prze­

m ysłowy). 1523 łę

9

ł v
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ŻEGLUGA POLSKA*' S. A
W KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY L.

Czwartek <ł0  sierMiia l& i i

*

PodwyższoniG Kapitału Aukcyjnego ze su m y mkp. 35,500.080 -'-- na mkp. 60,497.080 - 
przez em isje  now ych  178.550 sztuk akcyj po  ml p. 1 1 0 — im. wart. (2 ra ta  Tli. emisji).

ZAPROSZENIE 00  SUBSKRYPCJI.w

W a la s  Z grom adzen ie  al<cionar,uszy Tow. 3 |tegjB g;x R o lska" 8 . A. w K rak o w ie  uchw aliło. 2o® Iuttgo 
ł 9 2 l  r. podw yższenie k ap ita łu  ak c y jn e g o  ze sum y m kp. 10,500.000 —  na mkp. 60 .500  300 — ,• p rzek azu jąc  
K adzie n a d z o r c z e j  o k reślen ie  te rm in u  o raz  u s ta le n ie  żśzczegółowvch w arunków  d la em isji tychże a k c y j. D o tych ­
czas em ito w an a  b y ła  n a  poczet te j podw yżki, na podstaw ie  postanow ien ia  m in is ttów  przernyshi i hand lu  ora* 
sk a rb u  z d n ia  I s  m arca  1 0 2 1 r.. P . P. 1 9 2 3 /s  ja k o  1 r a ta  178.572 sz tuk  ak c y , po m kp. 1 4 0 —  im. w a rt 

O becn ie p rzy s tęp u je  R ada  nadzorcza n a  podstaw ie postanow ien ia  m in istrów  przem ysłu  i łiau d lu 
o raz  sk a rb u  t  dn ia  5 s ie rp n ia  W ił3 r„ P. P  7 1 0 .z uniem  5 w rześn ia  b. r. do em isji 2 ra ty  111 em isji i ro z p isu je

[ipE iE  LECZNICZE]
DOM U

    y -

v  ^ o u n ^
• l i kL  pf?em. Karol S ż ip p er S, A.
Bielsko filja Warszawa,

Do oD zyuiauia* 
w aptekach i droguerółiili.

i£S2 5 5

- / A

a P a r s k i e  roboie w r każu«f 
tnie sconosi i. wykonuje sitam i 

technicznie uzloln ionein i. S iantsłsw  
MiWfa m ajste r ■ko tla rsk i Boobni*, 
Podedwórze. liftli 3 3

^ t t p u .m  gapiący, stu ie  l,si:vittl; 
Sit gazet*  ora-s odpadki, płacąc 

najw ,*? Łooeny. łlosanteid, Kraków 
jlao  Szozenausk- D O, sklos galon- 
te iy  uy ]K?9 2 a

O L L A
naiłepszahyąien.l

jG U M A j
[ pstna gwa-ancya. 

ł  Wszędzie d 
nabycia^

M @ Si F i biura
w śródr.iicścdi, poszukuje Polsku S p ó łk a  
W ę g lo w y  Kraków, ul. (h -od/k a  51. Tel. 4t)75.

liki! I 2

i ilości

pod n as tęp a jącem i w arunkam i

1) P rzedm iotem  em isji je s t  178.5.5U sz tuk  alccyj im iennej w arto śc i m kp. l i i ) ’— , z czego couajm niej
6 ft»L p rzy p ad n ie  n a  ak c je  im ieuue, resz ta  zaś  n a  ak c je  n a  okazic iela. Z  ak cy j im iennych s tau o w ić  może n a j­
wyżej 1« V , ak c je  uprzyw ile jow ane.

2) D otychczasow ym  posiadaczom  akc.yj z t fy k h c h  (iuoennych  lub  o k a z id e lsk ic h )  f.; I I . i I I I .  em isji
1 r a ta  p rzy s łu g u je  prHwo poboru 5 al cy j now ej "na 10 ak c y j daw n ie jszych  em isyj.

3) D otychczasow ym  posiadaczom  akcy j up rzyw ile jow anych  p rzy słu g u je  p raw u  poboru n a  każde
1> ak cy j up rzy w ile jo w an y ch  14* now ych akcyj  u przy  w ile jow anych  i n as tęp n ie  25 ak c y j zw yk łych  im iennych 
lub okazicielsK ich. t Jt

4) P ra w o  poboru zgłoszonem  i w ykonauem  byc musi najpóźn ie j do  dn ia  3 p aźd z ie rn ik a  1023 r . 
pod rygorem  n t r a t r  teg o  p raw a

5) A k cio n arju sze , w y k onu jący  p iaw o  poboru, pow inni przedłożyć rów nocześn ie ze zgłoszeniem  sw oje  
ak c je  celem uw idocznien ia u a  nich w ykotiau ia p raw a  poboru.

6 1 K urs em isy jny  w ynosi mkp. 7 0 0 —  za ak c ję  zw ykm  (im ien n ą  lub  okazic ie lską), m kp. 8 u 0 '—  
zaś za ak c ję  uprzyw ile jow aną.

7) A k c je  zw y k łe  d rukow ane będą w  zbiorow ych odcinkach  po 5, 10, 25. 50 i 100 ak c y j, ak c je  zaś 
up rzyw ile jow ane w odcinkach  zb iorow ych po 5, 25 i 50 sz tuk . Do ceny em isy jne j doliczony zos tan ie  kosz t

odse tkam i od dn ia  1 lipca  1923 r., a  m ianow icie:

Za o d cin ek  n a  25 ak c y j m kp. 8 .0 0 0 -— , 
...........................  7 ,000-— . t  5t» J 0.000-— .

Za fclcinck n a  100 a k c i j  m kn. 12 .0 0 0 -— .

0) A bi-jonarjusze, ży cząc- sobie sk o rzy s tać  z p rzy słu g u jąceg o  im p raw a  poboru, pow inni w te rm in ie  
do d n ia  ?> p aźd ziern ik a  1923 r .  uczyon  odnośne zg łoszenie w Z arząd zie  Spółki w K rakow ie, Ry n e k  główmy 19, 
w godzinach  raięd /v  o — 12, p rzed stiiw ia jac  jednocześn ie  swoj e  daw ne a k c je  do. o stem plow an ia  z dołączeniem  
przygo tow anego  w porządku  ary tm ety czn y m  w ykazu  num erów  ak ey i w edle em isji w raz  z d ek la rac ją , w jakich  
odcinkach  zbiorow ych  życzą sob ie o trzym ać now e ak c je  i w p i j a j ą c  jednocześn ie ca łk o w itą  należność.

9) A kc.jonarjusze. k tó rzy  w pow yższym  te rm in ie  p raw  sw oich n ie  z.-łoszą, t r a c ą  p raw o  poboru akcy j.
1.0 ) Z g łoszen ia  p rzy jm ow ane będą ty lk o  n a  p o d staw ie  p raw a  poboru.
11) A k c je  now ej em isji będą  z rów nane  w p raw ach  z akc jam i poprzedn ich  em isy j z chw ilą  w ,u 

sa n ia  podw yższen ia k ap ita łu  ak cy jn eg o  do re je s tru  handlow ego, uczestn iczyć za ś  b ęd ą  w dywriueitd/.ie od 
dn ia  l-g o  lipca  1923 r.

12) Z g łoszen ia u sk u teczu .ać  m ożna za przedłożeniem  akcy j ty lk o  w b im ach  T o w arzy stw a  osobiście 
lub przez zastępcę , co ta k że  może być usknteczm onem  przez ban k i, m ające sw e oddziały  wr K rakow ie.

13) Ś w iadec tw a tym czasow e w ydane b ęd ą  rówmież ty lk o  w b iu rze  „Żeglugi P o lsk ie j1',  a w ym ian i 
n a  o ry g in a ln ą  akc jo  n a s tą p i po skoułekcjouow -aniu, o ćzetu n as tąp  ą  oddzielne, ogłoszenia.. 1926

R A  D A  f f j  I D  Z  O  H C Z A .

Koncesjonowany zakład instalacji wodociągów

WŁADYSŁAW GAWOR

»c

£  *  
CU tu

p rzygo tow an ia  an cy j łączn ie  z podatkiem  em isy jnym  

Z a odciuek  n a  5 akcy j m kp. 6 .0 0 0 -— .
m .  n I b  n

Kraków

\  !fD

pa

OJ

św, Tomasza 2
■

i

  posiada n a  sk ład z ie  w -wielkim w yborze:

U l e  ar®

k

k

P rzed staw ic ie ls tw o  i w y łączna sp rzed aż  w yrobów  bydgosk ie j 
f a b ry k i piln ików  i nartzędzi Gi an o b s  i K ozłow ski w Bydgoszczy

W  a  r s z a w a ,  u l i c a  K o p e r n i k a ' 1 3 .  T e l e f o n  9 6 - 0 5 ,

Sprzedaż hurtowa. ua. .

W a W O l i  H .U Z  *J r o s ł w o  k r a k o w s k i e ,  al. s ta ro w iśln a  D. IS ^ te l .  3 5 .il;  godziny przy
/  _____ | iećr sta rosta  od 1! — 1. god/.. urzęd.. od 8 —3, cila stron od 10— 1.

Z a m e k  k r ó l e w s k i  na W aw elu * wiedząc niużna od godziny ) M a g i s t r a l ,  plac W W .-< w ią tyo.ik.L. tej. 4 s; godz, przyjęć w prezy
8 do zmro.kn. W stęp do żalim a l'MK) mk|>.

K R A ] ^  O
M « W 4  M M M I  U » ł l  W D W W M — » » — — W 8 N W M O  __ I M

tel. 12K2). G ro b y  k r ó l e w s k i e ,  * jrób
w  k a t e d r z e  n a  W a w e lu  zwiedzać m ożna w dniu powszednie o go­
dzinie 10, w niedziele i św ięta  po naooże wach. G ro b y  z a s łu ż o ­
n y c h  w  k r y p  j i t  , u  S k a łc e ,  g r ó b  S k a r g i  w  k o ś c i e l e  św - P i o t r a ,  
u r a z  s k a r b i e c  N, P- M a r j i  zwiedz* m nzna w chw ila-b  wolnych 
od nabożeńsiw , za zgKszeniem  <ię do z a k rrs tj i  M u z e u m  N a r o d o w e ,  
Sukiennice, tei. 168, o tw arło  je s t codziennie od godz. 10 — 2. za opłatą 
2000 mkp. od osoby. zbioiow, wycieczki o trzym ują  zniżki w kaneeiarji 
l i iu sa m  w Sukiennicach. M u z e u m  im . l i r y k a  h r .  C z a p s k ie g o ,  
a l .  W o ts k a  1 0 , w raz z lap idarium , o tw arte  z wyjątkiem  wtork-iw 
i piątków  codz.ennie od gad*. 1 0 —2, za opłatą 1000 mkp. od osoby. 
Z niżk i ja k  poprzednio. O o n , i  m u z e u m  J a n a  M a te jk i ,  u l  Flo jau- 
lita  H , dzie ła  i zbiory m istrza, o tw arte  codziennie od 10—2. za opłat.-; 
SOO m kp. od o.-.obv. Zniżki ja *  poprzeitnio. B a r b a k a n  c z y l i  t .  z w . 
t io n d e i  b r a m y  F l o r i a ń s k i e j ,  zabytek  a rch itek tu ry  z kouea XV 
1 XVI w., w Secie o tw arty  przez cały dzień, w  m iesiącach zimowych 
za zgłoszeL.em się w kancela iji (na m niej 5 osób) za op łatą  1000 mkp. 
od osoby. Zniżki lak poprzednio. W ie ż a  M a r i a c k a  w lecie o tw arta  
codziennie od godz, 10— 13, w m iesiącach z.imowych za zgłoszeniem  się- 
w kas e m uzealnej w Sukionnicaih . O płata  1000 m kp. od osoby. Zniżki 
jak  poprzednio. M u z e u m  C z a r t o r y s k i c h ,  ul. P ija rsk a  o, o tw arte  dlrT 
zw iedzających we w torki i p ią tk  od godz 9 — I w południe, o ile w te 
dni nie przypadną św ięta. M i e j s k ie  M u z e  im  p r z e m y s ło w e ,  ulica 
8m ole:iak 9, tel, 1 j 39 o tw arte  od 1 0 - 1 .  M u * e u m  e tn o g r a i i c z n e ,  
na W aw elu u tw arti codziennie. W stęp w niedziele, w tork-' i czw artki 
5(, mkp., w inne dm 100 m kp. W y s ta w a  T o w a r z y s tw a  s z tu k  
p ię k n y c h ,  pl. Szoz-pański l, tel. 8, o tw a rta  codztenuie od g. 10—4. 
W stęp óuoi) mkp W y s ta w *  p r z e m y s ł u  p o l s k i e g o  L ig i  p o m o c y  
p r z e m y s ło w e j  ulica Straszew skiego 1,. 28, w.-ąęp wolny c-d godziny 
O-r-l i od 3 —6.
w *y:^>rz3ic«)cs>cz3)c53ei3)CS3!Ci3i5łr33icis)rtw-Tw)raair3»ce!lc3*C!SicsEni

Władza:
W o je W Ó d z tw p  ni. Basztowa L. 26. tei. 1141; godz. przyięć: 

wojewoda od 11— J, godz. urząd.: od 8 — 3, d la strun od 10— 1. S t -

3 L r ~ ,a  y-amkn królt-wa* euo i djum  m iasta : od 12—2 z w yjątkiem  niedziel i swia t; godziny urzędowe 
M i r t  e i i i i r i ,  i  i k a r b i e c  0 8 _ 2- d y r e k c j a  k o l e i  p a ń s tw o w y c h ,  plac M atejki L. 12, telefon

2458;. godziny przyjęć: ptezes dyrekcji od I I  — 1. godz. nrzęd.. od 8 —3 
z w yjątkiem  nieaziel i św i.it. O y r e k b ja  p o l ic j i ,  Fil. Krupnicza L. 31', 
ieieron 458; godziny urzędowe od 8—3. I z b a  s k a r b o w a  (w ładza skar- 
Iiowa II in-st.ancji na województwo krakow skie) nl U enlów  1. 2, I(  p., 
teielou Nr 225. Biezes Izby p rzy jm ę  e strony codziennie od godziny 
12— l z w yjątk iem  niedziel i  św ią t; w binrach godzin^ d la  stron 
od godziny 11--L . •
S*WS3,EOłSOl4.’^SOłS3!«S£3lSOłE 4.3 yr*ST* SOISCS ST S ECWi ASEAS-tECHSCA

Wózki.

IN aj w i ę k s z y  
wr Alalopolsi ' 0

At® lortepianóin

Kina.
T ł.A T K  $ W 1K A A J

» E O U T A “
ul. l.u b irz  15 Tol. 4"9(i.

I )/.iś: 
ł ’rześlic.’,uy film ;

W zaklętym domu“
3Vznuwiona orkiestra .

Kraków

E tn o  „ t l p l e u a — ni. Z .elona 17. 
I ry s ty  zysk d la inw alidów  wojen 
uych. B rzedstaw ienta codziennie od 
godz. b-tej, w św ięta od S-cie;. 

SUlSSjlZLJłE XSŁ-«aEO«Ec.TłE' SSUłtEOl

B u r a  K upna i sprzfc"a-*.y.

„ U czć łw o ść“ Binro k a p n a i sp rze­
daży kamienic, rea lności, folwarków 
sprzedaje i przyjm uje du kupna. 
Podw ale u, ubok poczty.

Wózki dziw iące
własnego wyrobu, soliduiew ykonafis 
sprzedaje hurtow nie i częściow-o:
S l u a a r n i a  W. G o łę b io w s k ie g o

Kraków, ul. su  Tom asza 17 

W3SPL3SZ3t)C3H3Sa)C3SOl*C2S>C&lCOl
óktady fortepiaoów. ,

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
Rok zało/.eniy 18-łO.

FORTEPI ANY
PIANINA

pierNvj»zorxednvch tiroi 
n o w e  i u ż y w a n e

2. RABA NAST.
Kraków, ul. św Anny 3

i

12]
u l. S z e u /tk a  9 , 1. u.

w yłączne zastępstw o  

tirm  św ia tow ej sław y 

ja k

Bechsteiu 
B lu th n e r  
B ó s c n d o r le r  
Ehrbar 
Forster 
Seiler
bchweighoDer 
b te inw eg  
Quaiult 
W irtb

3oq‘ZTw 9
f it3a  32.-3 ®

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  M b i p .e ♦ .» »  » ♦ » ♦ .»»

przygo tow u je  do w szel­
kich egzam inów , po­
p raw ek  i t. p. w  lekcjach  
indyw idua lnych  —  pod 
irezpoDeditieiri k ie row ­
nictw em  profesorów .

O p łaty  u aj niższe.

Podania w nosić no kan- 
celarji kursów „M a­
tura", ul. Grodzka 60.

j ErMia.JrłK-lltóaSLM JS»_r£0(S!3tS0(Za<

Biura ogłoszeń.

i O g ł o s z e n i a  prasoAve 
i r e k la m y  kolejowe

przyjm uje

„ R U C T l u  v S .  A .

K raków , ul. S zczepańska 9. 

T elefon  Nr 36'D

Zakłady tapicerskie. 

Z a k ła d  t a p i c e r s k i
I m agazyn m ebli 

JVE. BARDACH
Kral ów , F lo r ia ń sk a  I. lii.

« S»SŁr, SEKSŁJtSOl

Obuwia.

SfflMtditf Hocimj
ul, św. Tomasza 1. 9. 

M a g a z y n  i  p r a c o w n i a  o b u w ia  
d a m a k ie g o ,  m r s k i e g o  l  d z i e ­

c ię c e g o
jNajn<m3ze fasony angielskie, fran ­
cuskie, w arszaw siie , sta le  na  skta- 

dzto w wielkim  wyborze.

Zakłady krawieckie,

Pracownia
u b i o r o w  wojskowych  

i cywilnych

Wince nte go  Z m u d y
Kraków, ul. św. Tomasza 21

T arb iarn is  c h em ic zn e .

P

H L ł iO  U  f  I X ł l  \ \ \  
K r a l i ó i t ’,  u l .  S l a - o n i ś l n a  (»
połcia w w ielkim  wyborze bieliznę 
m ęską i o b u w i e  luksusowo. 

Ceuv ninuirkowano. •

O B U W I E
po bardzo przystępnych r-enutb 

poleca znana solidna iirm a: 
G IZ E ' * BRANO 

K r a k ó w , u l S t a r o w i ś l n a  1. 6 .

r z y jm u j ę  d,- ‘arkow auia i cne 
ulicznego czyszczenia w szelką 

gaiderobę. k tó rą  w ykonuję n s  żą- 
daine do 24 godzin. St bm ausow a 
Kraków, a l. tlrod/ć ta  71, nap rzeć .*  
H otaln ..łtoyal-'.

y_Z3ECK « 3  t  s o is s  j« *c..S3tazsi

Zakłady [otugraiicuie.

W 5 niinutacfi
wykonuje ulepazunyui i najnow szym  
sposobem futogratje  na  iegil 7in»c;u 
i paszporty, po nader nt kie.; cenie 
Zakład  fo tog ra f iczny  „ E rn a "  

Krakaw, u ii; a Starow iślna 
(plac Wi -lopole). przystaneu tram  

w .ija 3 i r.
T>!a młodzieży Śzkoloe, cenv znDone

I E&A9 I-EMICA
w  K r a k o w i e

w śróduiieściti dw upiętrow a, z dużera w olnem  m ieszkaniem  (ca łe  p ię tro ) 
d o  s p r z e d a n i a .

W iadom ość: •
„U R k L S **  d j e n e j n  l ia n a ! o t v t t ,  : i r a k ó t v ,  ml. S o b i e s k i e g o  I .

i i to  r a z  s F « 8 / Io u ;> i l [ ? n ^  /&  z n a n e j  ł^ ju w s k ie j  f a b r y k i  T |
C Z F . K O I  A D  V  „ r i l A l l ^ d R S  F .  G O D O M B K 4  i

t e n  j u ż  n l g d )  i n n e j  n i e  I u j i t  —  b o  c u k r y  c o d y j s k i e  v ą  p i e r n ś z e m i  w  ś u l c r l e ,  J - ’

W Dt „kar »• * IteracKiej w  Krakowie, ul. Jajrielloiiska L. tu. Rządca drukarni L. K. Dórsłrt,

»■>


